
W 35 rocznicę 
powstania FPK

Francuska klasa robot­
nicza obchodzi w tych 
dniach wielką datę. Ob­
chodzi ona 35-lecie po­
wstania Komunistycznei 
Partii Francji.

Było to w końcu grud­
nia 1920 roku W umy­
słach i sercach milionów 
ludzi żyła jeszcze groza 
pierwszej wojny świato­
wej. a już imperialiści go 
towi byli rozpętać nowa 
rzeź Politycy i generało­
wie zachodni planowali 
zduszenie w zarodku mło 
dego państwa radzieckie­
go. Reakcja francuska 
nie szczędziła sił, ani śród 
ków, by wesprzeć inter­
wencję państw zachod­
nich przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu.

W takiej to sytuacji ze 
brał się w końcu grud­
nia w Tours zjazd Zjed­
noczonej Socjalistycznej 
Partii Francji, który ol­
brzymią większością gło­
sów wypowiedział się za 
przystąpieniem de III 
Międzynarodówki. Naza- 
iutrz po zjeździe central- 
ny orgyn partii socjali­
stycznej — „Humanité“ 
— ukazał się z nagłów­
kiem- „Organ Francuskiej 
Partii Komunistycznej".

Francuska Partia Ko­
munistyczna zrodziła się 
w walce przeciwko woj­
nie imperialistycznej i in­
terwencji. Powstała w 
ogniu walki mas pracu­
jących Francji o chleb, o 
pokój i O niepodległość 
ich ojczyzny. Tym zasa­
dom Francuska Partia 
Komunistyczna została 
wierna. Od 35 lat demas­
kuje ona dzień w dzień 
machinacje podżegaczy 
wojennych. Od 35 lat bro 
ni ona Zwią-ku Radziec- 

: kiego przed wszelkimi 
oszczerstwami i atakami. 
O-' 35 lat organizuje ona 
masy pracujące Francji, 
przewodząc im w walce 
o ich najżywotniejsze po­
stulaty. . ,

W 1934 roku, kiedy 
francuskie ugrupowania 
faszystowskie, zachęcone

zwycięstwem Hitlera w 
Niemczech przygotowywa 
łv przewrót faszystowski 
we Francji, paitia zdoła­
ła zmobilizować przeciw­
ko nim wszystkie siły de­
mokratyczne.

W latach 1935—1936 
Francuska Partia Komu­
nistyczna była inicjato­
rem i organizatorem Fron 
tu Ludowego, dzięki któ­
remu klasa robotnicza po 
lepszyia swe warunki by 
towe i zapewniła sobie 
prawa demokratyczne. 
Dokoła partii grupowały 
się wszystkie warstwy na 
rodu

A gdy hitlerowski oku­
pant zagarnął ziemię fran 
cuską, komuniści stanęli 
na czele ogólnonarodowej 
walki o wyzwolenie kra­
ju

Po wojnie, gdy bur- 
żuazja francuska wprzęg 
ła się do rydwanu amery 
kańskiego, partia komu­
nistyczna podniosła sztan 
dar suwerenności i nie­
zawisłości Francji. Nie­
zmordowanie demaskuje 
ona amerykańską polity­
kę dyktatu, uległość 
sprzedajność burżuazji 
francuskiej Niezmordowa 
nie demaskuje ona wszy­
stkie intrygi i pakty wo­
jenne, broniąc sprawy po 
koju, sprawy współpracy 
międ-zynarodowej. Fran­
cuska Partia Komunistycz 
na konsekwentnie walczy 
przeciwko remilit.aryzacji 
Niemiec zachodnich.

W chwili obecnej, kie­
dy Francja znajduje się 
w ogniu kampanii wy­
borczej, wszystkie bur- 
żuazyiye partie francus­
kie, od partii socjalistycz 
nej do gaullistów, są roz­
bite, zdezorientowane, za 
plątane w kombinaciach 
wyborczych. Partia komu 
nistyczna jest jedyną rar 
tią francuską, która wy­
stępuje zwarta, zjednoczó 
na. Jedyną, która przed­
stawia narodowi francus­
kiemu program odrodze­
nia Francji

Proletariusza 
wszystkich krajów  

ł ą c z c i e  s i .ą tGLOS
m m m
Organ KW  Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze!

Górnictwo
węglowe

wykonało
plan roczny
STALINOGROD p a p . w

środę 23 bi w godzinach 
południowych przemysł wę 
głowy doniósł o sukcesie — 

* przedterminowym wykona 
niu zadań wydobywczych 
przypadających na rok 1955.
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KILKASET NOWYCH 
PRODUKCJI CHEMII
w planie 
6-leinim

WARSZAWA PAP. Zakłady przemysłu chemicz­
nego uruchomiły w okresie Planu 6-letniego kilka­
set nowych produkcji i asortymentów ważnych za 
równo dla dalszego rozwoju chemii, przemysłu sa­
mochodowego, włókiennictwa, jak też rolnictwa, a 
także dla poprawy zaopatrzenia ludności w artykuły 
powszechnego użytku.

Do najważniejszych osiąg- Obok ilościowego zwiększę 
nięć w tym zakresie należy nia produkcji nawozów sztu- 
zapoczątkowanie i rozwinię- cznych, chemia dała rolnic-
cie wytwarzania wielu no­
wych, podstawowych surow 
ców i półproduktów wielkiej 
syntezy chemicznej, jak syn 
tetyczne paliwo tzw. sintina, 
fenol — surowiec do produk 
cji tworzyw sztucznych, far­
maceutyków itp. syntetyczny 
kwas octowy, mający szero­
kie zastosowanie w wielu ga 
tęziach przemysłu, metanol, 
żywice syntetyczne itp.

Po latach tułaczki
w  kraju

D O portu gdyńskiego da Eibl z 11-letnim synem 
wpłynęły ostatnio Ryszardem. Drugi syn, 12- 
statki „Elbląg“ i letni Roland, nastawia aku
„Gen. Walter“ , przy rat radio, 

wożąc repatriantów z kra- Wanda Eibl nie zna kra­
jów zachodnio - europej- ju ojczystego. Jako rocz- 
skich i Ameryki Południo- ne dziecko znalazła się w 
wej. Po wyjściu na ląd Nadrenii, dokąd Niemcy 
przybysze zatrzymali się wywieźli jej rodziców jesz- 
w punkcie repatriacyjnym cze w czasie pierwszej woj- 
przy Długim Targu w ny światowej.
Gdańsku. Właśnie w prze- Ostatnio mieszkała w

Wyemigrował on z Pol­
ski w 1928 r. pozostawia­
jąc żonę i dzieci. Wyjechał 
tak daleko, bo myślał, że 
bedzie mógł polepszyć byt

stronnej świetlicy PrzY 
jednym ze stolików odby­
wa się wzruszająca scena
powitania. To Pelagia J** 
niak, która powróciła do 
kraju z Luksemburga, wi­
ta się z synem i braćmi.

Opowiada, że wyjechała 
z Polski w 1838 r. z całą 
rodzina szukać chleba na 
obczyźnie. W dwa lata po 
wojnie jej dorosły już syn 
wrócił do Polski. A teraz, 
gdy usłyszał o możliwości 
repatriacji — zaczął listów 
nie zachęcać matkę do pow 
rotu.

— Matka już jest — mo 
wi Stanisław Janiak. — Te 
raz musimy leszcze ściąg- 
nać brata i cała nasza ro­
dzina będzie nareszcie w 
kraju.

* * *

PRZY innym stoliku 
siedzi kobieta, obok 
chłopiec przeglą­

da egzemplarze 
manite“. Jest to

Brukseli. Niełatwe było jej 
życie. W Belgii cudzoziem 
cy traktowani są jako lu­
dzie niższej kategorii. Ma 
to m. in. swoje odbicie w 
płacach roboczych

— Przyjechałam do Pol­
ski mówi Wanda Eibl — 
mimo źe nie mam tu niko­
go z rodziny. Ale wiem, że 
synowie moi zdobędą tu 
wykształcenie i wyrosną na 
pełnowartościowych ludzi. 

* Si *
n r j  LAT tułaczki za gra- 
X  /  nicą, to szmat drogi 

życiowej, która nie 
zawsze usłana była róża­
mi. Gdy się po tylu latach 
wraca do rodzinnego kraju, 
gdzie pozostała rodzina — 
wzruszenie ogarnia człowie 
ka. Coś mocno ściska za 
gardło i chciałoby sie pła­
kać i śmiać na przemian. 
— Tak mówi o sobie stary 
reemigrant z Argentyny. 

„L’Hu- były nauczyciel Franciszek 
Wan- Kaczanowski.

Bronislaw Konieczko. Jñzet w'Gdsńskn.nowskl w świetlicy nunktu rerawwcYezanowskl w świetlicy

Stanisław Janiak wita sic 
z matką.

rodzinie. Ale zarobki jego 
wystarczyły jedynie na 
nędzne wegetowanie. O 
sprowadzeniu rodziny
do Argentyny nie było 
mowy. Wiec wrócił po la­
tach tułaczki, by żyć i pra­
cować w Polsce, do której 
tęsknił przez tyle długich 
lat.

* * *

R AZEM z Franciszkiem 
Kaczanowskim wró­
cili do kraju Józef 

Koczwara i Bronisław Ko­
nieczko ,obaj z Brazylii. Są 
to miodzi ludzie, którzy do 
stali się na drugi konty­
nent już po wojnie. Jak 
wielu Polaków, zostali oni 
w czasie II wojny świato- 
towej wywiezieni do Nie­
miec na roboty.

Po zakończeniu wojny o- 
bai przebywali w obozie 
Dipisów aż do 1949 r., skąd 
wywabiono ich do Brazylii 
obietnicą otrzymania pracy, 
zapewniającej dobrobyt. 

(Dokończenie na str. 2)

twu kilka cennych nowych 
rodzajów nawozów, jak pre- 
cypitat, termofosfat oraz su- 
perfosfat granulowany.

Przemysł lekki otrzyma! 
od chemii kilkadziesiąt no­
wych marek barwników. Du 
żym osiągnięciem chemii 
jest dostarczenie przemysło­
wi pończoszniczemu przędzy 
steelonowej.

Jednym z przemysłów o 
najbardziej dynamicznym 
rozwoju była w Plamę 6-let 
nim farmacja.

Przemyśl ten, obok przeszło 
7-krotnego wzrostu produkcji, 
podjął 1 rozwinął wytwarzanie 
kilkudziesięciu nowych leków, 
jak chloromycetyna — dosko­
nały środek przeciw tyfusowi 
brzusznemu, leki przeciwgruźli­
cze — PAS i hydrazyd, jeden 
z najnowszych w medycynie
środków przeciwreumatycznych
tzw. ACTH oraz nowe leki z 
grupy sulfamidów, hormonów 
syntetycznych, leki nasercowc. 
nowe witaminy itd.

Przemysł cementowy w la 
tach 1945—48 produkował 
zasadniczo jeden tylko ro­
dzaj cementu. — cement port 
landzki.

W okresie Sześciolatki nastą­
piło dość znaczne zróżnicowanie 
gatunków cementu. I tak wpro­
wadzono do produkcji rem 
„150“ (tzw. murarski), ce™U'; 
„250“ (budowlany z dodatkiem 
surowego kamienia .wapienne­
go), cement portlandzki 
(z granulowanym żużlem w e - 
kopiecowym) oraz niezmiernie 
potrzebny z uwagi na duży raz-
wó.i przemysłu metalurgicznego
— cement hutniczy z 40-proc.
dodatkiem żużlu w i e l k o p i e c o w e ­

go.
Do największych jednak 

osiągnięć w ostatnim okre­
sie należy rozpoczęcie na ska 
le przemysłową produkcji 
cementu 6zybkosprawnego
noszącego nazwę „Ra,pid‘ .

Przemysł ceramiki budow­
lanej przekazał do dyspo­
zycji budownictwa nowy ro 
dzaj cegły — sitówki o 105 
otworach.

W przemyśle izolacyjnym
do najpoważniejszych osiąg 
nięć zaliczają fachowcy roz­
poczęcie produkcji wełny ba 
zaltowej. Zastępuje ona im­
portowany azbest.

Rząd PRL
uznał

neutralność
A u strii
WIEDEŃ PAP. Po za­

warciu austriackiego trak 
talu państwowego parla­
ment Austrii uchwalił 
dnia 26. X. 1955 roku 
ustawę konstytucyjną, 
która postanawia, że Au­
stria zachowa trwałą ne­
utralność oraz, że nie 
przystąpi do żadnych so­
juszów militarnych i nie 
dopuści do tworzenia na 
swym terytorium obcych 
baz wojskowych.

Po wejściu w życie 
ustawy, rząd Austrii 
zwrócił się do innych rzą 
dów o uznanie proklamo. 
wanej neutralności.

Dnia 28. XII. 1955 roku 
poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny PRL 
w Austrii A. Bida wrę­
czył ministrowi spraw za 
granicznych Austrii dr L. 
Figl‘owi notę zawierają­
cą oświadczenie rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej o uznaniu trwa­
lej neutralności Austrii. 
Oświadczenie jest odpo­
wiedzią na prośbę fede­
ralnego rządu Austrii w 
tej sprawie.
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„LENA“ W DRODZE 
NA ANIARKTYDĘ

Specjalny korespondent TASS 
towarzyszący radzieckiej ekspe­
dycji antarktycznej donosi z po­
kładu statku „Lena“ :

Za nami, już l.fiOO mil rejsu 
wzdłuż brzegów Polski, Szwecji, 
NRD, NRF, Holandii, Belgii, An 
gJii, Francji, Hiszpanii.

Wczesnym rankiem 24 grud­
nia wypłynęliśmy na olbrzymie 
przestworza Oceanu Atlaeityckie 
go. Płyniemy ku brzegom Afry­
ki. kurs — na Wyspy Kanaryj­
skie.

Członkowie ekspedycji konty­
nuują przygotowania do wiel­
kich i trudnych prac badaw­
czych na Antarktydzie. Nadal 
odbywają się odczyty i semina­
ria na różne tematy antarktycz- 
ne, przygotowuje się sprzęt.

Agencja Reutera podaje z 
Melbourne, że australijska eks­
pedycja naukowa odpłynęła we 
wtorek do Antarktydy.

W poniedziałek z portu Ho­
bart (Tasmania) do Antarkty­
dy odpłynęła ekspedycja fran­
cuska.

Obie ekspedycje przeprowa­
dzą tam badania w związku z 
międzynarodowym rokiem geo­
fizycznym w 1957/58 r.

OD 250 LAT 
SZTABY ZŁOTA 

LEŻĄ NA DNIE MORSKIM
W zatoce Vigo u wybrzeży, 

półwyspu Iberyjskiego, spoczy­
wa od 250 lat pod wodą 27 okrę 
tów, korwet i fregat hiszpań­
skich, załadowanych sztabami 
złota i kamieniami szlachetny­
mi.

Flotylla hiszpańska przewożąc 
w roku 1702 cenny ładunek do 
Kadyksu, została zaatakowana 
przez 50 okrętów wojennych 
Anglii. Było to podczas tzw. 
wejny sukcesyjnej, jaka toczyła 
się między Anglią a Hiszpanią. 
Hiszpańskiemu admirałowi Ve- 
lasco, dowodzącemu flotyllą, u- 
dalo się zmylić czujność wroga 
i drogą okrężną doprowadzić 
swe okręty do portu Vigo. Ale 
tu dopadła go flotylla angiel­
ska, otworzyła morderczy ogień 
— i admiral Velasco, nie wi­
dząc innego wyjścia, wydal roz 
Kaz zatopienia wszystkich okrę­
tów wraz ze skarbami.

Przeleżały one na dnie mo­
rza wiele lat, rząd hiszpański 
odrzucał propozycje różnych 
firm całego świata, które chcia­
ły wydobyć zatopione skarby. 
Dopiero obecnie zgodził się na 
warunki amerykańskiej firmy 
Potter, która zaproponowała, że 
wydobędzie zatopioną flotyllę 
nie domagając się połowy skar­
bów, jak inni — a tylko za ce­
nę miliona pesetów. W najbliż­
szych tygodniach firma Potter 
przystąpi do robót wstępnych w 
zatoce Vigo. Hiszpanie z nie­
cierpliwością oczekują wyników 
tego ciekawego przedsięwzięcia.
SZTORMY U WYBRZEŻY 

JAPONII
Jak donoszą z Tokio, 85 ma­

rynarzy japońskich zaginęło po.l 
czas silnych sztormów u wschód 
nich wybrzeży Japonii w nocy 
z 2fi na 27 grudnia. Co najmniej 
10 kutrów rybackich zatonęło. 
40 kutrów przycumowanych w 
portach rybackich zostało znisz­
czonych.

Dalsi repatrianci 
przybyli z ZSRR
WARSZAWA PAP. 28 bm. 

przybyła do kraju dalsza 
819-osoDowa grupa repatrian 
tów ze Związku Radzieckie­
go. Repatrianci przywieźli ze 
sobą meble, motocykle, ra­
dioodbiorniki. telewizory, ro 
wery itp.

Surowe kary
dla angielskich szpiegów

Zespól pieśni i tańca
„ B e s k i d “

Coraz większą popular- 
nością w kraju cieszy sie 
bielski zespół pieśni i 
tańca „Beskid“ . Liczy on 
120 osób i składa się 2 
chóru, orkiestry i baletu' 
Od chwili, swego powsta­
nia, tj. od roku 1954, ze­
spól wielokrotnie wystę­
pował dla mieszkańców 
miasta, górników i żołnie 
rzy, włókniarzy łódzkich 
itp. W roku bieżącym dal 
32 występy, m. in. w Sta 
linogrodzie, Bytomiu, Lo­
dzi, podczas uroczystości 
na Córze św. Anny. Na 
repertuar zespołu składa­
ją się tańce i pieśni regio 
nu cieszyńskiego, żywiec­
kiego oraz górali beskidz 
kich, jak również trady­
cyjne tańce miejskie.

Na zdjęciu: Halina Mię 
so, pracownica ZPW im.. 
Rychlińskiego w pięknym 
stroju regionalnym.

Nowoczesna
obrabiarka 

elektioiskrowa
S T A L IN O G R O D  P A P . M łody 

Inżynier z Zabrzańskiej Fabry­
ki Lin l Drutów — Zygmunt 
Steiningcr skonstruował protcv* 
typ supernowoczesnej obrabiar­
ki elektroiskrowej.

Obrabiarka ta — zamiast me­
chanicznej obróbki metalu przy 
pomocy noża skrawającego — 
obrabia metal tzw. metoda elek 
treerozyjną za pomocą wyłado­
wań iskrowych Iskra uderza­
jąca w metal wytwarza tempe 
rature dochodzącą do 10 tys. 
stopni. Metal pod wpływem t.ak 
wysokiej temoeratury paruje l 
jego mikroskopijne cząsteczki 

. zostają wyrzucone z obrabiane 
go otworu.

Jak wykazała praktyka, obrób 
ka tzw. ciągadeł druciarskich 
przy pomocy obrabiarki elek-
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I W odpowiedzi na apel klubu IIP!
| KOLEKTYW STOCZNIOWY

przykładnie ukarał 
burzycieli spokoju publicznego

WARSZAWA PAP. 27 wej, środowiska, 
bm. Wojskowy Sąd Garni- się obracali.

w jakim

z-onowy w Warszawie ogło 
sił wyrok w trwającym kil 
ka dni procesie grupy szpie 
gów siatki wywiadu angiel­
skiego zlikwidowanej w poło 
wie br. przez władze bezpie 
czeństwa. Wyrokiem sądu 
skazani zostali osk. osk.: An 
toni Nadolny i Ignacy Na­
dolny na kary śmierci, Ste­
fan Kubicki na dożywotnie 
więzienie, Maria Nadolna na 
15 lat więzienia. Stanisław 
Nadolny i Jadwiga Mazu<r - 
czak na kary po 12 lat 
więzienia oraz Helena Skiel- 
nik na 8 lat więzienia.

DIAMENT 61-KARATOWY
Z Rio de.Jąnetro donoszą, że 

jeden z „garlmpeiro“ (poszuki­
waczy diamentów) znalazł w 
jednej z rzek stanu Minas Ge- 
rals diament 64-karatowy o 
średnicy 10 cm. Nie orientując 
się w jego wartości „garimpe- 
iro“ sprzedał ten diament za 
4.600 cruzeiros. Nabywca otrzy- 
mat za ten diament 20 milio­
nów cruzeiros.
SERCE NA ZEWNĄTRZ CIAŁA

W Indiach wydarzył się bar­
dzo osobliwy wypadek. Urodził 
się tam chłopiec, którego ser­
ce znajdowało się na zewnątrz 
ciała, po lewej stronie klatki 
piersiowej. Dwaj lekarze Bhar- 
gava i Satyanand ze szpitala 
Irwina Ąf Delhi dokonali ope­
racji, umieszczając serce chłop 
ca we właściwo miejsce. Po 
oporacjl dziecko czuje się nor 
malnie.

Przewód sądowy ustalił, 
że najcięższych przestępstw 
dopuścili się osie. osk. An­
toni i Ignacy Nadolni oraz 
Stefan Kubicki, którzy wy­
kazali największą aktywność 
w szpiegowskiej robocie i 
dostarczyli wywiadów^ an­
gielskiemu najwięcej infor­
macji dotyczących obiektów 
wojskowych i kolejowych.

W motywacji wyroku sąd 
podkreślił, iż w stosunku 
dr, oskarżonych Antoniego 
Nadolnego i Ignacego Nadol 
nego wziął pod uwagę jako 
okoliczność szczególnie ob­
ciążającą ich duże napięcie 
zlej woli i długi okres dzia­
łalności szpiegowskiej — na 
tomia*st w stosunku do osk.

za
__________  „  . „  jej
skruchę oraz dobrowolne je 
rwanie z wywiadem.
mimmiiiimiiimiimmimtmtmiimiiiiiiiiim2

Przewód sądowy wykazał, 
że oskarżeni byli agentami
siatki szpiegowskiej zorgaml ...... ............
zowanej w kraju przez re- Skielnik sąd uznał 
zydenta wywiadu angielskie okoliczność łagodzącą, 
go Jana Milera i jego. żonę 
Helenę.

Jako agenci siatki szpie­
gowskiej Milera oskarżeni 
dostarczyli wywiadowi an­
gielskiemu szeregu informa­
cji stanowiących ścisłą ta­
jemnicę wojskową i państwo 
wą, a dotyczących różnych 
obiektów wojskowych i ko­
munikacyjnych.

Jak wynika z zeznań o- 
skarżonych, którzy przyznali 
się do czynów zarzucanych 
im w akcie oskarżenia, po­
budkami zdrady ojczyzny,
'której się dopuścili, była 
chęć zysku oraz atmosfera 
wrogości do Polski Łudo-

RZED drzwiami 
sali konferencyj­
nej rady zakłado 
wej w Stoczni 

Gdańskiej stoi kilku meż 
ezyzn. Tym razem nie 
przyszli oni jednak ani 
na naradę produkcyjna, 
ani na odprawę. Są oskar 
żeni przez opinię publicz 
ną. przez kolegów i to­
warzyszy pracy o pijań­
stwo i chuligaństwo. Wez 
wał ich kolektyw zakła­
dowy. aby wytłumaczyli 
się ze swych świątecz. 
nych „wyczynów" i aby 
wyciągnęii z nich poważ 
ne wnioski dla siebie.

Trudno jest mówić o 
tym wszystkim wobec bez 
pośrednich zwierzchni­
ków i kolegów. Oto stoi 
przed kolektywem mło­
dy dwudziestokilkuletni 
chłopiec — technik Zbig­
niew Rataj. Na twarzy 
ma wypieki, jest wyraź­
nie zdenerwowany Wi. 
dać, że mocno przeżywa 
tę chwilę. „Zdarzyło mi 
się to pierwszy raz w ży 
ciu. Poszliśmy z kolega­
mi do „Orbisu“ i tam 
trochę wypiliśmy. Potem 
chcieliśmy iechać taksów 
ką. ale siedział w niej 
już jakiś pasażer i nie 
chciał nam ustąpić. Zro. 
biła się rwantura... To 
znadzy... zrobiliśmy awan 
turę... To się już napraw 
dę więcej nie powtórzy..." 
— zapewnia gorąco.

Krótka narada i decy­
zja: Ratajowi, rzeczywiś­
cie. zdarzyło się to pierw 
szy raz. Tym razem otrzy 
ma naganę związkowa i 
pozbawiony zostanie ewen 
tuainych nagród pienięż­
nych na okres 1 kwarta­
łu

Omawiane również by. 
ły sprawy Edwarda Mil- 
earza z naizędzłowni 1 
Zygmunta Michałowskie­
go. Ci również składają 
oświadczenia, że wiece!

Kolektyw stoczniowy radzi — .. ¿.cug. :

upijać sie nie będą. Za 
popełnione czyny musza 
jednak ponieść zasłużoną 
karę. Michałowski zosta-. 
ie pozbawiony ewentual­
nych rsgród pieniężnych 
na okres 1 kwartału, a 
Milcarz, który już kilka, 
krotnie karany był za o- 
pilstwo - na okres pół 
roku.

Tych. którzy mimo wez 
wań. nie stawili eie na 
zebranie kolektywu — to 
znaczy — Kazimierza To­
maszewskiego z wydziału 
P-l, Józefa Grzesika 7 
wydziału 1-1. Mieczysła­
wa Młynarczyka z wy­
działu K .l i Longina 
Schmidta z wydziału TE 
— ukarano wstrzyma­
niem nagród pieniężnych 
na okres od 3 miesięcy 
do roku. Wszyscy otrzy­
mali poza tym naganę 
związkowa, a nazwiska 
ich zostana zamieszczone 
w „Głosie Stoczniowca" i 
ogłoszone f przez miejsco­
wy radiowęzeł. Czy ta­
kie metody są słuszne i 
czy dadzą dobre rezulta­
ty, okaże się w przyszło 
ści.

Narada jest zakończo­
na. Ale na niej nie skoń 
czy się działalność stocz­
niowego kolektywu. Zada 
niem jego będzie teraz 
uważne obserwowanie po 
stawy ukaranych pracow 
ników i roztoczenie nad 
nimi bacznej opieki. Pro­
jektuje się zwołanie w 
styczniu 1956 r. narady w 
sprawie pijaków i chuli­
ganów ze Stoczni Gdań­
skiej z udziałem przedsta 
wi cieli załogi, a także na 
rady żon i rodzin noto­
rycznych pijaków — pra­
cowników stoczni.

Akcja stoczniowego kin 
bu NPT zatacza coraz 
szersze kręgi. Świadczy o 
tym wspomniany już fakt 
szybkiej reakcji kolek, 
tywu stoczniowego na pi­
jackie wybryki tych pra 
cewników zakładu, którzy 
swoim zachowaniem się 
przynoszą ujmę zaszczyt­
nemu zawodowi stocz­
niowca. Mamy nadzieję, 
że za przykładem Stocz­
ni Gdańskiej pójdą rów­
nież i inne zakłady pra­
cy na Wybrzeżu i beda 
szybko, stanowczo .1 ener 
gicznie reagować na fak 
ty pijaństwa niektórych 
członków swych załóg.
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L a t e m  tego roku
bawiła w Związ­
ku Radzieckim de 
legacja farmerów 

amerykańskich, a do 
USA wyiechali przedsta­
wiciele rolników radziec­
kich. Na zdjęciach za­
mieszczonych w prasie 
widzieliśmy kołchoźników 
podziwiających wspaniałą 
kukurydzę w stanie Iowa 
i uzbrojonych w aparaty 
fotograficzne farmerów, 
gdy, zsunąwszy na tył 
Słowy kapelusze, wiedli 
rozmowy z dojarkami we 
wzorowej oborze kołcho­
zowej.

Wiele mówiło się na ten 
temat 1 w kratach obozu 
socjalizmu, i na Zachodzie.
I nie tylko o politycznym 
znaczeniu tych wzajemnych 
wizyt, które przełamują 
sztucznte wzniesione barie­
ry między Wschodem i Za­
chodem. Dyskusje i konen 
tarze toczyły się takie wo­
kół problemu, Jaki ustrój 
zapewnia lepsze warunki roz 
woju rolnictwa. Prasa za­
chodnia próbowała usilnie 
dowieść, źe zapoznanie się 
ludzi radzieckich z rolnic­
twem USA powinno ich 
przekonać o wyższości gos­
podarki kapitalistycznej. Ze 
tylko ten ustrój zapewnia 
rolnikowi dobrobyt i daje 
mu perspektywy na przy­
szłość. Ze goście z ZSRR 
mają cz.ego się uczyć pod­
czas swej podróży po Sta­
nach.

Uczyć się? Na pewno 
tak. Temu nikt nie za­
przeczał. Kołchoźnicy 
traktowali swą wycieczkę 
nie tylko jako wizytę 
przyjaźni, ale także jako 
okazję do zapoznania się 
z formami organizacji 
pracy na farmach, z me­
todami uprawy roli, osiąg 
nięciami nauk agrobiolo- 
gicznych. I wcale się z 
tym nie kryli, że zoba­
czyli wiele ciekawych rze 
czy, które zastosują w 
swoim kraju.

SĄ SUKCESY...
...-•Niesłuszne byłoby
twierdzenie, że ponieważ 
budujemy, nowy, lepszy 
ustrój, nie mamy się cze­
go uczyć od krajów ka­
pitalistycznych. Nie­
uchronna konieczność u- 
padku starego kapitali­
stycznego ustroju uwikła­
nego w sprzecznościach, 
które sam zrodził, wcale 
nie wyklucza możliwości 
rozwoju poszczególnych 
gałęzi nauki i nowoczes­
nej techniki.

Nie można np. »smykać 
oczu na poważne osiągnięcia 
rolnictwa USA. Wartość ma 
szyn i środków transporto­
wych zastosowanych w rol­
nictwie amerykańskim wzro 
sla trzykrotnie od 1940 roku. 
Trzykrotnie wzrosła również 
liczba traktorów 1 wynosi 
obecnie 4.500.000 maszyn. 
Prawdą Jest także, że do­
chody farmerów (ogólnie 
biorąc) w pierwszych latach 
powojennych ustawicznie ro 
sły.

Tymi właśnie liczbami 
hojnie szafuje prasa 
USA, apoteozując indywi 
dualną gospodarkę rolną 
jako jedyną formę, zapew 
nlającą dostatek produk­
cji.

...A JEDNAK ZIEMIA 
NIEDOLI

Ale w tejże samej pra­
sie, w statystykach i biu 
letynach gospodarczych 
znajdujemy inne cyfry i 
fakty odsłaniające zupeł­
nie odmienny obraz. 
Obraz rolnictwa, które 
pomimo 4,5 miliona trak 
torów, dużych osiągnięć 
nauki agronomicznej, pla 
cze się w ogromnych 
trudnościach i jest nie 
zaprzeczeniem, lecz cał­
kowitym potwierdzeniem 
prawdy, że w rolnctwi 
amerykańskim zachodzą 
wszystkie procesy charak 
terystyezne dla gospodar 
ki kapitalistycznej, że ten 
system gospodarki w roi 
nictwie wcale nie rapew- 
rva sz ześcia przec:c'ne- 
mn. drobnemu farmerowi 
amerykańskiemu.

Spod obrazu dobrobytu 
i nadmiaru bogactw roi 
nych wyziera prawda: w 
tym kraju, gdzie w ma­
gazynach leżą ogromne 
zapasy, tysiące ludzi ży­
je w ciężkich warun­
kach, a nierzadko i w nę 
dzy.

Statystyka wskazuje, 
że w ciągu 10 lat (1940 
1950) liczba zajmujących

sic rolnictwem spadła ó 
7.215 tys. ludzi, a ilość 
farm zmniejszyła sie o 
714.600. A jednocześnie 
obszar przeciętnej farmy 
wzrósł ze 148 do 215 mor 
gów. Spośród 5.5 nrTona 
farm 2 irrliony tzw farm 
handlowych data 85 proc. 
całej produkcji. która 
idzie na rynek,

Liczby te mówią same 
za siebie: w coraz szyb­
szym tempie zachodzi tu 
proces rujnowania i wy-' 
pieranla z ziemi drob­
nych farmerów, proces 
pnżeran'a słabych przez 
si’nejszyeh.

Cyfry te wskazują także 
na ogromny odpływ ludno­
ści ze wsi — gdy rozwija 
się mechanizacja, notrzeba 
coraz mniej rąk roboczych.
I u nas zachodzi podobny 
proces, ale podczas gdy w 
naszym ustroju ludzie ci 
znajdują zatrudnienie w 
przemyśle lub w innych dzla 
lach rolnictwa (np. w PGR) 
— w USA znaczna Ich część 
na próżno «żuka pracy. W 
bogatych Stanach ZJednoczo 
nych wciąż Istnieje armia 
bezrobotnych. Czytaliście 
książkę amerykańskiego pi­
sarza Mac Williams?, pt. 
„Ziemia niedoli” ? Tą ziemią 
niedoli dla dziesiątków ty­
sięcy wyzutych z gospo­
darstw rolników są Stany 
Zjednoczone. Rolnicy cl albo 
szukają pracy w miastach, 
albo tułają się od farmy do 
farmy Jako sezonowi robot­
nicy. Liczba ich waha się 
od 1.5 do 3 milionów. Stany 
Zjednoczone są także ziemią 
niedoli dla wcale niemałej 
rzeszy dzierżawców uzależ­
nionych całkowicie od bo­
gatych farmerów. To brzmi 
aż nieprawdopodobnie, ale 
warunki tej dzierżawy — 
szczególnie w południowych 
stanach, gdzie dzierżawcami 
są przeważnie Murzyni — 
przypominała czasy niewol­
nictwa. Dzierżawców tych 
zwą połownikami, bo poło­
wę plonów muszą oddawać 
swemu „panu“ . I w każdej 
chwili bogaty farmer ma 
prawo wyrzucić ich z gos­
podarki.

DROGA PO DRABINIE 
WIEDZIE W DÓŁ

Ekonomiści amerykań­
scy lubią posługiwać się 
teorią drabiny w rolni­
ctwie USA. Według taj 
teorii w USA zachodzi 
proces stałego wspinania 
się w górę amerykańskie­
go rolnika. Robotnicy roi 
ni sta.ią się dzierżawcami, 
a potem — zgromadziw­
szy p:eniądze — kupują 
działki i awansują na 
farmerów, Ale w rzeczy­
wistości tylko części uda 
je się ta „wspinaczka" 
Większość toczy się po 
szczeblach w dół — zie­
mia jest coraz droższa i 
wymaga coraz większych 
nakładów. Rośnie liczba 
bogatych farmerów i wiel 
kich nowoczesnych farm 
— fabryk. I rosną szere­
gi rolników — tułaczy, 
rolników — połowników.

Niedawno minister rol­
nictwa USA, Ezra Taft 
Benson, na pytanie dzień 
nikarzy czy polityka rzą­
du nie spowoduje dal­
szej ucieczki z farm, od­
powiedział: Jestem za
tym, aby rolnicy sami po 
dejmowali decyzję, czy 
chcą gospodarować, czy 
nie.

I na tej „swobodzie" 
decyzji polega chyba 
„wolność" przeciętnego 
farmera, którą tak moc­
no się reklamuje. „Wol­
ność“ porzucenia swej 
gospodarki i stoczenia się 
do poziomu bezrolnego tu 
łacza. Dla przeciętnego 
rolnika nie ma w ustro­
ju kapitalistycznym pew­
nego jutra, a trwałość ie 
go gospodarki budowana 
jest na lodzie.

H. Samsonowska

Intensywne zbrojenia 
w Niemczech zachodnich

NOWY JORK (PAP). W 
ostatnich dniach przedsta­
wiciel Niemieckiej Republi 
ki Federalnej w Stanach 
Zjednoczonych złożył doku 
menty ratyfikacyjne układu 
w sprawie dostawy przez 
USA dla NRF broni i sprzę­
tu wojskowego.

Układ ten podpisany zo­
stał 30 czerwca br. Na je­
go mocy Stany Zjednoczone 
dostarczą dla Wehrmachtu 
bońskiego — jak podaje a- 
gemeja Associated Press — 
sprzętu wojskowego i broni 
wartości około miliarda do 
larów. Dostawy rozpoczną 
się w styczniu, przy czym 
w pierwszej kolejności zo­
staną w3'słane lekkie wozy 
pancerne i broń ręczna, któ 
rą będzie można użyć prze­
ciwko ludności cywilnej, jak 
to podkreślają dzienniki za­
chodnio -  niemieckie.

Na podstawie ukiadu Niem 
cy zachodnie otrzymają rów 
nież broń ciężką — czołgi, 
samoloty, działa ftp.

Agencja zachodnio -  nie­
miecka DPA podaje, że w 
styczniu, w Bonn odbędą się 
rozmowy na temat szkolenia 
żołnierzy Wehrmachtu boń­
skiego w Stanach Zjednoczo 
nych. Pewna grupa ofice­
rów armii zachodnio -  nie­
mieckiej przebywa już obec 
nie na specjalnym przeszko 
leniu w USA.

* *  *
Agencja ADN podaje z 

Augsburga, że na ćwiczebne 
lotnisko NATO w Kaufbei- 
ren w Bawarii przybyli 
pierwsi lotnicy nowego 
„Luftwaife“ zachodnionie- 
mieckiego, w celu przejścia 
specjalnego przeszkolenia. 
Są to byli oficerowie hitle­
rowskiego lotnictwa wojsko 
wego. Po ukończeniu kursu 
będą oni instruktorami w 
tworzonych szkołach lotnie 
twa wojskowego.

* * *
Jak już podawaliśmy, rząd 

Adenauera postanowi! utworzyć 
specjalną rządową komisje do 
spraw atomowych. Agencja ADN 
donosi, że już od szeregu mie­
sięcy istnieje w Niemczech za­
chodnich instytut Badań El* 
zycznych w Duesseldorfie, ulwo 
rzony przez 16 wielkich koncer­
nów zachodnio-nicmiecKich i 
zajmujący się problemami ener­
gii atomowej.

W początkach maja br, przed 
stawicieie tego instytutu konfe­
rowali z „urzędem Blanka” . W 
czasie rozmów ustalano, że w 
Niemczech zachodnich można 
podjąć produkcję broni »tomo­
wej. Badaniami w sprawie prty 
gotowań do produkcji bomb ato 
mowych zajęły się zakłady I. G. 
Farhen. w listopadzie hr. zakła­
dy te wyprodukowały po raz 
pierwszy w Nlemczeeh zachod­
nich czysty uran. Jednocześnie

rozpoczęto budowę zakładów 
dla produkcji „ciężkiej wody” , 
która — jak wiadomo — jest 
nieodzowna przy rozbijaniu ją­
der atomu.

W utworzonej przez rząd boń 
sltl komisji do spraw atomo­
wych. zasiada wielu przedstawi­
cieli koncernów zachodnio-nle- 
miockich, m. in. dwóch przed­
stawicieli I. G. Farben.

Rokowania
w sprawie sytuacji 
na Malajach

LONDYN PAP. 28 grudnia w 
miejscowości Baling rozpoczęły 
się rokowania w sprawie poło­
żenia kresu działaniom wojen­
nym na Malajach.

W rokowaniach biorą udział: 
szef rządu Federacji Malajskiej 
Abdul Rahman i szef rządu Sin 
gapuru David Marshall oraz de 
legacja Malajskiej Partii Komu 
nistycznej i sztabu generalnego 
Malajskiej Armii Narodowo- 
Wyzwoleńczej z sekretarzem ge 
neralirvm partii komunistycznej 
Czin Pengiem na czele.

Pierwsze posiedzenie trwało 
przeszło godzinę, po czym ro­
kowania zostały odroczone do 
dnia 29 grudnia.

O B IE  IZBY
R a dy N a jw y ż s z e j ZSR R

zatwierdziły
budżet na rok 1956

AMBASADA ZSRR W NRF
Na siedzibę ambasady ZSRR w Niemieckiej Republice Federalnej przeznaczony zo­

stał hotel Rołandseck - Groyen w Bonn. Hotel ten położony Jest nad Renem.
Na zdjęciu: Fotoreporterzy i operator kroniki filmowej przed siedzbą ambasady ZSRR 

w Bonn. Fot. — CAF

Kampania wyborcza we Francji

LAOS
25 grudnia władze Laosu prze 

prowadziły jednostronne wybo­
ry bez udziału w nich oddzia­
łów wojskowych Patet Lao i b. 
członków ruchu oporu. Jest to 
wyraźny akt bezprawia stano­
wiący naruszenie porozumień 
genewskich.

Spośród dwóch milionów mie 
szkańców Laosu, prawo głosu 
miało tylko 250 tysięcy. W sto­
licy Laosu, Vientiane, spośród 
30 tysięcy mieszkańców upraw­
nionych do głosowania, głosowa 
lo jedynie 11.500 osób.

Zgodnie z wiadomościami na 
pływającymi z różnych części 
kraju, wyborcy wszelkimi spo­
sobami starali się uchylić od u- 
działu w głosowaniu.

EGIPT
Nastąpiła tu nominacja do­

wódcy wojsk egipskich gen. Ha 
kima Amera na stanowisko na 
czelnego dowódcy zjednoczo­
nych sił zbrojnych Egiptu i A- 
rabii Saudyjskiej .

CHINY
W br. rozpoczęto w Chinach 

budowę 37 wielkich kluczowych 
obiektów przemysłowych, a jed 
nocześnie kontynuowano budo­
wę 54 obiektów. Znaczna część 
tych nowych gigantów chińskie 
go przemysłu powstaje dzięki 
pomocy ZSRR.

USA
Miliony brydżystów na całym 

świecie przyjmą zapewne ze 
smutkiem wiadomość o zgonie 
znanego teoretyka brydżowego 
Ely Culbertsona. Zmarł on po 
krótkiej chorobie w Bratilcbo- 
ro w stanie Vermont (USA). 
Ely Culbertson urodził się w 
Rumunii w 1891 r. Rodzice Je­
go byli Amerykanami. Studio­
wał w Paryżu i Genewie. Na­
pisał kilka prac z dziedziny psy 
choiogii i socjologii. Od 1929 r. 
był prezesem Międzynarodowe­
go Klubu Brydż stów. Jego zna 
na dwutomowa książka o zasa 
dach gry w brydża Jest najlep 
?zym wykładem teorii brydżo­
wej.

JORDANIA
Korespondent agencji France 

Presse donosi, „iż z rozmów z 
prostymi ludźmi, Jak również 
z przedstawicielami jordańsklej 
inteligencji odnosi się wrażenie, 
że w armii jordańskiej panują 
buntownicze nastroje“ .

Młodzi oficerowie — 
czytamy w komentarzu 
«— kierują swój wzrok 
w stronę Egiptu, który 
cieszy się w krajach 
arabskich dużym auto­
rytetem. Agencja pod­
kreśla, że żołnierze i 
oficerowie marzą o wy 
Zwoleniu armii jordań- 
skiej spod opieki an­
gielskiej.

wkroczyła 
«decydujący etap

»PARYŻ PAP. Po dwudniowej przerwie świątecz 
nej kampania wyborcza została wznowiona ze 
wzmożoną siłą wkraczając w końcowy decydujący 
etap.

MOSKWA PAP. 28 bm. w 
godzinach wieczornych Ra­
da Związku zakończyła dys- 
skusję nad referatem mini­
stra finansów ZSRR A. G.. 
Zwieriewa o budżecie pań­
stwowym ZSRR na rok 
1956 i o wykonaniu budże­
tu w 1954 roku.

Rada Związku, podobnie 
jak Rada Narodowości, któ 
ra obradowała przed połud­
niem, jednomyślnie zatwier­
dziła ustawę o budżecie pań 
stwowym ZSRR na rok 1956 
i zaaprobowała sprawozda­
nie o wykonaniu budżetu 
w 1954 roku. Dochody budże 
tu ZSRR na rok 1953 zamy­
kaj ą sie sumą 592.761.156 
tys. rubli, a wydatki — 
569.634.972 tys. rubli.

Następnie zatwierdzono

dekrety Prezydium Pady 
Najwyższej ZSRR wydań» 
w okresie między sesjami 
Rady Najwyższej oraz usta­
wy o uchyleniu niektórych 
poprzednio obowiązujących 
dekretów.

Na posiedzeniu popo­
łudniowym Rady Związku 
jei przewodniczący, deputo­
wany W. P. Łazawanadze wy 
głosił referat o wymianie de 
legacji między Radą Naj­
wyższą ZSRR a parlamenta 
mi innych państw.

Premier Faure wygłosił 26 
bm. w Paryżu w sali Wa- 
gram przemówienie przed­
wyborcze, w którym omówił

równiej mierze odpowiedział 
ność za kierunek polityki 
francuskiej w ostatnich la­
tach. Burżuazja francuska,

m. in. problemy Afryki pół- która usiłuje nie dopuścić do 
nocnej oraz zagadnienia go- zjednoczenia sii ludowych w
spodarcze. Przechodząc do 
spraw polityki zagranicznej 
Faure oświadczył, że jest 
zwolennikiem rozbrojenia, 
zaniechania doświadczeń z 
bronią jądrową i zakazu tej 
broni. „Musimy przyznać — 
powiedział Faure — że po­
lityce zachodniej . brak nie­
kiedy poczucia realizmu i 
fantazji. Czy — zapytywał 
Faure — pogląd, że Chiny 
powinny być w dalszym clą

wyborach i do utworzenia 
frontu ludowego, powitała z 
uznaniem zmontowanie
„frontu republikańskiego".

Z całej Francji napływają 
wiadomości świadczące o ros 
nącym dążeniu mas człon­
kowskich SFIO do jedność; 
działania z koinunistami.

W Marsylii tramwajarze 
socjaliści i komuniści uchwa 
liii wspólną rezolucję, W 
której domagają się położę

gu reprezentowane przez nia kresu wojnie w Algę- 
rząd Formozy, jest dowodem rze, podjęcia kroków w celu

NA CYPRZE
Ostatnio w gmachu poczty w Ni- 

cosit eksplodowała bomba włożona do 
wmurowanej w śeianę skrzynki na li­
sty. Budynek został częściowo znisz­
czony.

Na zdjęciu: Uszkodzony gmach 
poczty.

Fot — CAF

z ZSRR
tío W. Brytanii
Anglia zwróciła się 

do Związku Radzieckie 
go z prośbą o dostar­
czenie nowego antyblo 
tyku — albomycyny, od 
krytego w ZSRR. Z le 
kiem tym zapoznali me 
dycynę brytyjską leka­
rze radzieccy, gdy od­
wiedzili na jesieni An 
glię, Albomycyna, Jak 
donosi „British Medi­
cal Journal” , ma jedy- 

w swoim rodzajune
właściwości, 
cza przy 
phie, gdy 
nie dział».

zwlasz-
zapaleniu

penleyllna

W

realizmu?"
Zmontowany przez Men- 

des-France‘a blok wyborczy 
pod nazwą „front republi­
kański“ prowadzi kampanię 
pod demagogicznymi hasła­
mi „krytykując" politykę 
rządu. Jednakże komentato­
rzy wielu pism podkreślają, 
że w istocie rzeczy czołowi 
działacze zarówno „frontu 
republikańskiego", jak i ko­
alicji rządowej ponoszą w

Po latach 
tułaczki

(Dokończenie ze str. 1)
Koczwara pracował w 

różnych zawodach. Był po- 
mywaczem w restaura­
cjach, malował karoserie 
samochodów, imał się każ­
dej pracy, aby utrzymać 
się przy życiu. D0 dobro­
bytu nie mógł dojść.

Bronisław Konieczko zet­
knął się bezpośrednio z 
tzw. „egzotyką". Był bo­
wiem przez pewien okres 
„cowboyem“, czyli paste­
rzem bydła w puszczy Cam 
po de-Mcroa, później praco 
wał w dżungli przy wyrę 
bie drzew w Paranie, gdzie 
był odcięty od cywilizowa­
nego świata.

Gdy przez przypadek do­
stał polską gazetę — prze­
czytał w niej adres kon­
sulatu w Rio de 
Zdecydował się wówczas 
napisać do polskiej placów 
ki, prosząc o umożliwienie 
mu powrotu do kraju. Za­
miar swój trzymał w ści­
słej tajemnicy, obawiając 
się przykrych repi'esji ze 
strony obszarnika, u któ­
rego pracował.

Wreszcie nadszedł dzień, 
w którym dostał wezwanie 
na polski statek. Droga do 
kraju została przed nim 
otwarta.

Obecnie obaj z Koczwa­
ra maja zamiar osiedlić 
się w Gdańsku. Napisali 
już nawet do swoich zna­
jomych w Argentynie, by 
również powrócili do kraju.

(p -b)

dalszego złagodzenia napię­
cia międzynarodowego, obro 
ny świeckiego charakteru 
szkół. Uchwała wzywa tram 
wajarzy francuskich do gło­
sowania na partię komuni­
styczną, podkreślając, że 
FPK jest jedyną partią wler 
nie broniącą interesów mas 
pracujących.

* * *
W kilku miejscowościach do­

szło w czasie zebrań przedwy­
borczych do incydentów spro­
wokowanych przez tzw, pouja- 
dystów wywodzących swą na­
zwę od przywódcy tego ruchu 
— PouJade‘a. W toku obecnej 
kampanii wyborczej Poujade 
występuje z ostrymi hastami 
antyparlamentarnyml. Prasa 
francuska podkreśla, ie Poujade 
i inni przywódcy tego ruchu 
przybierającego charakter fa­
szystowski wykorzystują rosnące 
niezadowolenie podupadających 
drobnych 1 średnich przedsię­
biorców i rzemieślników, by 
zdobyć mandaty do Zgromadze­
nia Narodowego.

Rząd NRF
mianował

ambasadorawZSPR
BERLIN PAP. Zachodnio- 

niemiecka agencja prasowa 
DPA donosi, że rząd Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej wystąpił do rządu Zwiąż 
ku Radzieckiego z wnios­
kiem o udzielenie agrement 
dr Wilhelmowi Hassowi, ja 
ko pierwszemu ambasadoro­
wi Niemieckiej Republiki 
Federalnej w Moskwie.

Protest
C h U L

przeciwko piractwu 
lisynmanowców

PEKIN PAP. Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, rzecz
pik ministerstwa spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej złożył oświad­
czenie w sprawie próby upro 
wadzenia oraz ostrzeliwania 
chińskich statków rybackich 
na otwartym morzu przez po 
łudniowo -  koreański okręt 
wojenny i w sprawie.porwa­
nia rybaka chińskiego.

Dokonując napaści na chiński 
statek rybacki na otwartym rao 
rzu i uprowadzając marynarka 
chińskiego, flota poludniowo-ko- 
reańska pogwałciła zasady, kló 
rych powinny przestrzegać 
wszystkie kraje na otwartym 
morzu. Jest to poważna prowo­
kacja wobec Chińskiej Republi  
ki Ludowej. Rząd chiński zgła­
sza kategoryczny protest.

Władze połudnlowo-koreańskle 
powinny niezwłocznie zwrocie 
Chinom uprowadzonego maryna­
rza chińskiej floty rybackiej. 
Rząd chiński gotów jest oddać 
Korei południowej czterech ma­
rynarzy południowo - koreań­
skich, aresztowanych przez od 
powiędnie władze chińskie.

Podejrzany
pośpiech

afganistańskiego
dyplomaty

MOSKWA PAP. Dziennik „Al- 
Ahbar“ informuje, że w ubieg­
łym tygodniu przybył do portu 
w Bejrucie statek włoski „Ani­
ta Riak“ . Wśród 45 pasażerów 
znajdował się sekretarz amba­
sady afganistańskiej w Nowym 
Jorku, Muhammed Akbar. Ma­
jąc paszport dyplomatyczny MU 
hammed Akbar zażądał, aby wszy 
stkie formalności celne zostały 
przeprowadzone jak najszyb­
ciej. Pośpiech ten wydał się 
celnikom podejrzany. Dokonali 
oni rewizji 18 waliz należących 
do Muhammeda Akbara i zna» 
leźli w nich 21.975 nabojów ka­
rabinowych marki amerykań­
skiej „Chitney*1. W toku docho 
dzenia Akbar przyznał się, że 
wiezie amunicję z Nowego Jor 
ku dla plemion afganistańskich 
znajdujących się w pobliżu gra 
nicy afganistańsko - pakistań­
skiej. Stwierdzono również, że 
istnieje plan, według którego 
plemiona te po otrzymaniu bro 
ni mają powstać przeciwko 
obecnym władzom afganistań* 
skim.

Podczas dalszych dochodzeń 
w trybunale wojskowym Mo­
hammed Akbar wyjaśnił, te 
pewne koła międzynarodowe
przygotowują spisek mający na 
celu wywołanie puczu wojsko­
wego w Afganistahie.

Ustalono, że Muhammedowl 
Akbarowi przed zatrzymaniem 
go przez libańskie władze cel­
ne udało się przemycić do Afga 
nlstanu znaczną ilość broni.

Koła rządzące USA — pisze 
„Al-Ahbar“ — nic zaprzestają 
intryg przeciwko obecnemu rzą 
dowi afganistańskiemu, zmierza 
jąc do dokonania przewrotu 
wojskowego w Afganistanie. Te 
knowania amerykańskie tłuma­
czą się tym — kontynuuje dzień 
nik — że rząd Afganistanu nie 
chce przystąnić do paktu bag- 
dadzkiego, który zagraża suwe­
renności i niezależności tego 
kraju.

WP0MGH-

ZABRALI 40 TON 
DODATKOWEGO 

ŁADUNKU 
W trosce o uzy- 

Skanie Jak najlep­
szych wyników eks 
ploatacyjnych w o- 
statnim roku Sze­
ściolatki — załoga 
m/s „Kopernik” do 
ostatnich dni grud­
nia walczy o wyko 
rzystanie nośności 

Janeiro, i swego statku.
W dniu wczoraj­

szym nadszedł do 
PLO radiotele-
gram, w którym ma 
rynarze donoszą, 
że we własnym za 
kresie przesztau. 
owali 200 ton tyto- 
niu i orzechów. U- 
zvskaną w ten spa- 
sób przestrzeń ła­
dunkową załoga wy 
korzystała na zabra 
nie dodatkowego la 
dunku 40 ton ba- 
wełny,
RYBACY „AR K I" 

WALCZĄ  
O WYKONANIE 

ROCZNEGO PLANU 
Po kilkudniowej 

przerwie w poło­
wach, spowodowa 
nej szalejącymi na 
Bałtyku sztormami 
— w dniu 2T bm. 
23 kutrów „Arki”

wyszło na połowy. 
Pragnąc nadrobić 
stracony czas, ryba 
cy postanowili zo­
stać na łowiskach 
do końca miesiąca 
1 łowić do pełnych 
ładowni.

Jak informuje Ser 
wis Rybacki „Ar­
ki" — w dniu węzo 
rajszym rybacy
wciągali na pokłady 
swych kutrów ostat 
nie tony ryb, bra­
kujące „Arce“ do 
pełnego wykonania 
zadań rocznych. W 
dniu wczorajszym 
bowiem brakowa­
ło „Arce" tylko 6 
ton ryb — aby mo 
gta złożyć meldunek 
o wykonaniu za­
dań rocznych we 
wskaźnikach: iloś­
ciowym i wartościo 
wym.

p o m a r a ń c z e
DLA DZIECI

Jak informuje 
dział eksploatacji 
Polskich Linii Oce­
anicznych — m/s 
„Batory” wpłynie 
do Gdyni w piątek 
rano. Statek wiezie 
337 to» ładunku z 
Indii ort* SU wor­
ków poczty, zebra­
nej z Southampton.

W Southampton
wsiadło na pokład 
„Batorego" także 
37 repatriantów,
którzy po latach tu 
laczki na obczyźnie 
przybywają dn kra­
ju.

Wracając z ostat­
niego w br, rejsu z

Indii — załoga na­
szego flagowego -lat 
ku nie zapomniała 
o noworocznym upo 
minku dla dziatwy 
ze szkoły nr 24 na 
Grabowku, nad kló 
rą objęła patronat. 
Marynarze wiozą 
dla dzieci 5 skrzyń 
pomarańcz, które 
zostaną przekaza­
ne szkole po przy­
byciu statku do Gdy 
ni.

W kolejny rejs 
do lBd.il m/s „Bato 
ry” wyruszy z Gdy 
nl 7 stycznia 1956 r.

W Niemczech zachodnich 
Ukazało się nowe wydanie 
fsiążki znanego ideologa hi­
tlerowskiego, Hansa Grimma 
— „Volk ohne Raum“ (na­
ród bez przestrzeni). Uznano 
widocznie, że książka ta jest 
bardzo na czasie. Bo to i 
pierwsi dowódcy nowego 
Wehrmachtu już zostali za­
przysiężeni, i należy oczeki­
wać nowych zadań dla tej 
neohitlerowskiej armii...

Nie wszyscy jednak po­
dzielają podobne poglądy. 
Oto co pisze na marginesie 
ukazania się książki Grim­
ma „Frankfurter Allgemeine 
Zeitung“ :

„Najwyższy czas, by hitle­
rowską „politykę wielkie) 
przestrzeni" (Grossraumpoli- 
tik) otwarcie zbadać pod kry 
tyczno-historycznym szkłem 
powiększającym... W histe­
rycznej nienawiści do każdej 
narodowości, hasłem „Naród, 
bez przestrzeni" Hitler od­
ciął od całego świata siebie 
i swój naród... Wyzwał tym 
hasłem świat i napadł. Na­
stępstwem tej „polityki prze 
strzeni" była krew i łzy, rze 
ka krzywd, która nie wy­
schła do dziś. Sięga ona od 
masowych grobów zagazowa 
nych Żydów, po groby mi­
lionów niemieckich żołnierzy 
na wybrzeżu Afryki i w tun 
drach syberyjskich".

Wykład krótki, ale treści­
wy. Wypadałoby go zale­
cić jako lekturę obowiązko­
wą dla zachodnio-niemiec- 
kich rewizjonistów, a rów­
nież dla marzących o podbo 
jach świata mieszkańców ko 
szar odbudowywanego . Wehr 
machtu

Dyl
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Rozwiązania szukać 
W  D O ŁO W YCH  OGNIWACH

A .  i ii _ J1 A rt ï n n
Krytyczne głosy z terenu 

niejednokrotnie pomogły 
nam w walce z bturokratyz 
mem, dygnitarstwem i ku­
moterstwem, tkwiącym jesz 
cze niekiedy w poszczegól­
nych ogniwach aparatu par 
tylnego, państwowego i go

H. Słabowa
kier. ref, listów i inspekcji 

KW PZPR w Gdańsku

formowane tylko o ilości na 
pływających skarg,

Jeśli chodzi o rady naro­
dowe *— to najpilniejszą
sprawą bodzie przydzielenie1 i spmwcy WOTWf i---* ■ —

. do referatu skarg pracowni
tworzyły odpowiedniej atmosfe naprawdę czułych na

tyj p eg o, państwowego i go- [¿ytyc^stąd^w wielu wypad- krsywd« ludzką i * * ^ rta* a 
crwiarrzeao Często sygnały kach istnieją obawy przed śnua nych w walce ze ziem. N.e spodarez B C uiawnie »ym krytykowaniem medociąg- mniej ważna staje Się kwe-r . " C — s ?  —  ł  s r « ó j . k v p” t
„rch »..pacien ^nu^parta  g j .  ,“ “ £ & 5 S r “ ;  tylko wtedy będziemy m l»

ky by . ws nawet współtowarzyszy. Co wię jj do czynienia z dsiałacp-
bysmy chcieli wy - y . cej — organizacje partyjne prze społecznymi, a nie jak
stkie sprawy mniejszej i choflzą obok tych spraw obojgt . _  7 antomatycz-
wiekszei wagi, które zosta- nie, a dyrekcje „rozstrzygają“ dotycnczas z .dJl . •większej s > k W . w swoisty sposób -  wpycha m e wykonywającymi swe
ły  rozpatrzone P - lic„ . c ląc je do szuflad lub pod su- funkcje urzędnikami. Nie- 
K P  i K M  partu, n.e • _ kn0, czy wobec tego możną dzl j  ne j est również syste-rozmatraonych przez inne wić się ±e skargi i uwagi kry o a z o w n e je  t 1 “  ■roapatnronycn P £ CZue od razu wędrują do wy* matyczne siedzenie prze?inne wić się, że skargi i uwagi kry odzowne jesf rowuiez 

r „Me Można powie- tyczne od razu wędrują do wył matyczne siedzenie Pinstancje, w chwili szych instancji, * pominięciem prezydia rad narodowych
dziec krótko, ze o . właściwych ogniw terenowych- pracy referatów skarg oraz
v r  mamyCpoważny do W takiej sytuacji podsta- występujących tam zagad-
K u T \  tofdziedzinie. wowe organizacje partyjne nień.
robek w mają do spełnienia bardzo Trzeba podkreślić, że u-

KIEROWAC — dużą rolę. Sekretarze ich chwała KC w sprawie roz-
A NIE ZASTĘPOWAĆ, winni zwracać się 0 radę i pafj-ywania i załatwiania
Ostatnio obserwujemy pomoc do komitetów partyj skarg j ^żaleń nie dotyczy

nzczególny wzrost napływu nych — lecz w żadnym wy- wy}ąCznie aparatu instancji
° - • 1 — incton- »• i rx mnfra bvć bezra-u irr yrr>V) rvntS«?t\VO‘WVCb

szczególny wzrost napływu nych — lecz w żadnym wy- wy}ąCznje aparatu instancji 
skarg5 i zażaleń w instan- padku nie mogą być bezrad partyjnych, państwowych 
ciach partyjnych, przy czym n; wobec spraw ludzkich. czy gosnodarczych. Chodzi 
Komitet Centralny oraz ko- Zwracający siQ do _ nich ae przecież o to, aby wszyscy 
mitet wojewódzki wprost swoimi bolączkami ludzie działacze partyjni i państwo 
sa zalewane lawiną skarg winni mieć przeświadczenie, wj w pełni zdaw. li sobie spra 
drobnych, które z powodze- że właśnie tu, w podstawo- wę że skargl i zażalenia lu 

mogłyby być załatwio wej organizacji partyjnej flzl pracy są niezwykle ważwaz
ne przez instancje niższe. należy szukać rozwiązania jjym  narzędziem usprawnię- 

Jakie są przyczyny tego, trudnych lub bolesnych po- nja j kontroli działalności 
ie obywatele nie zwracają wikłań. _ naszego aparatu. Każdego
się ze swymi bolączkami odsuwanie się or§an''zac^ działacza zaś, którego doty- 
wprost do kierownictwa za- partyjnej cd załatwiania dra Czy zdrowa krytyka zawar- 
kładu pracy, czy też odpo- ¿jiwycjx problemów niejed- ^  w skardze, powinno ce_ 
wiednich ogniw władzy? nokrotnie budzi rozgoryczę- chować właściwe zrozumie-

tadu pracy, czy ^  żliwych problemów mejcu- ta w sicaraze, puwumo - -
iednich ogniw władzy? nokrotnie budzi rozgoryczę- chować właściwe zrozumie- 
Wynlka to stąd, że .wielu j nieufność. Skoro czło- nie popełnionych błędów _ i 

jeszcze ludzi nie rozumie w -e^  — partyjny czy bez- szczera chęć ich naprawie- 
jak powinno wyglądać kie- t joy> ^  nie ma w tym nia. 
rowanie przez partię P°szcz® wypadku znaczenia — zw"a Zatem — by w P̂ *11 
solnymi ogniwami aparatu rozpatrzenie wyrzą zowaó uchwałę KC partu
państwowego i gospodarcze- °m * ^ ywdy _  mu- musimy gł^Oko pr^anahzo
go _  i dlatego warto Po- być’ przeświadczony, że je wac jej zasadniczy sens, mu 
święcić kilka słów temu za | ę zbada się z ser- simy zrozumieć ie nie Pa

niczą rolę poprzez sza oę e p wiek«?ze za zwalczać zrodta, które ro-S S c f  V ' S  S S T i s Æ  « ” *“  _
stwo. Dlatego partia uczy, w masach.
♦ 6 kirozr»niczaTVldlfunkcje POZNAWAĆ -
partyjnych P^stvvowych BY MÔC SĄDZIĆ
i zosnodarczych ogniw, U* często organizacje partyjnei* ïùsa. 7działalność, zespalać ich t!in„ly, gd7ie tkwią źródła zła
Sitki, nadawać właściwy ki J faky]ialciy Je likwidować, wy
runek ich pracy. nlka to stąd, ie skargi 1runca ^  ̂ leśli nia rozpatrywane są w wąskim

Zrozumiałe ę , no gronie, powierzchownie, hez zna
instancja partyjna biec jomości sprawy, a dohrze hy-
-lobie wykonawstwo zaaan łoi,y, ahy tego rodzaju sprą- 
arciratu gospodarczego lub wyy były przedmiotem posie- apaifavu s Cnr7vlt ri-/pń egzekutywy* zebrań POPpaństwowego rtie P - a nawet; szerszych na-
tn '-ozwijaniu się samodziel aby zar6W!,o cała organt-
ności, inicjatywy i wzrostu zacja partyjna, jak i załogą mo 

odpowiedzialności gły wypowiedzieć się, »aswl* poczucia i ,, -icsóii Hir ęorawc wszechstronnie, •*tego aparatu. Ponadto, jesh (U|.yU) st0Ępnlu uchroniiohy to 
komitet partyjny będzie po orKanizacje partyjne od jedno- 
rhionietv rozwiazywan!em Stronnego podejmowania dc- 
+ ‘ cnraw — może nie cyzji.
starczyć mu oddechu na Tu należałoby zwrócić s.ę 
właściwe kierowanie polity- jeszcze do rad narodowych, 
ka całego terenu. których referaty skarg od-
k5nÎntePo ważne jest, aby grywają poważną rolę. Jak 
««Męczeństwo zrozumiało, ze wiadomo jednak w więk- 
leśh komitet partyjny bę; szóści wypadków dziajal- 
S  zastępować aparat Pa"  ność ich jest czysto for- 
«twowv V gospodarczy — malna, sprowadza się do 

trudno mu będzie czu rejestrowania skarg i prze- 
wać nad tvm. aby problemy syłania ich „do załatwie- 
iycia codziennego, dotyczące nia«. Referaty te ,J»*w az- 
iywego człowieka — byly nie nie znają dos--,.-czme 
najeżycie rozpatrywane i za zagadnień swojego terenu,
łatwianc. jeśli chodzi o inter-

ZWALCZAC wencie W wyniku takiej sy
ZNIECZULENIE NA ZŁO tuacii skargi ludności wę-
z nadsyłanych listów wynika, tua. J instanc3i do instan

te organizacje partyjne niedo drują dW| są wypadki,
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C o ra z lic z n ie j pow sta ją  kluby 
młodej inteligencji

Jak spędzać z pożytkiem cza, “ J S S K
wolny od zajęć? Czytać książki? W * *  D k a  „Po
Chodzić do h>ną lub teatrów. 9 j znalazła szeroki od-
A jeśli W jakiejś miejscowości wśr6d m!odej inteligęn-
nie ma ani teatru, ani kina, bi- słuchaczów wyższych uczel
blioteka zaś nie uzupełnia swych U' 1 w krńtkłm czasie w wielu 
zbiorów, co wtedy rohlć w dlu- • * 7  „ t y ,  w małych mla 
gie jesienne 1 zimowe wmczory? zaklaflacn p y. u  „  rtu- 
Tego rodzaju pytania długo nur steczkacu kUkaazleslat
towały młodych nauczycieli, je- j* . dyskusyjnych. Uczestnl- 
karzy. techników zamleszku ą- '¿lû f ^ ą7 niyniBrowle 1 lekarze, 
cycli w Brzozowie -  niewielkiej kami sa  ̂ rol„ lctwa i „auczy- 
miejscowoścl w woj. rzeszow- P studenc| i asystenci róż-

nych' uczelni.
kłuli u młodej mtełigencji.

Od pierwszych dni tego- d ą k W r a ^ u s U l a  łrrogram
rocznej jesieni zaczęli się j cj klubów są dyskusje na te-
zbierać w jednym z tniesz- maty światopoglądowe i^kuttu- 
kań prywatnych by dysku- wzbudzają tego ro-
tować o najbardziej mtere Ł 1 dyskusje świadczy przy- 
sujących sprawach: O lite- klad klubu studenckiego przy 
raturze i wydarzeniach mię małżeństwa
dzynarodowych, o sztuce 1 *“ “ ^ g)la;ila 9U0 studentów, asy- 
zagadnieniach gospodar- sfelUow ‘ Pmte.orów tej ucze^-
czych.

W  trosce
o  z d r o w i e

młodzieży
szkolnej

w Warszawie rozpoczął się 
kilkutygodniowy d j

S n l S k ^ k o i n ę ^ ^ ^
^ ^ r ; w y k tadówui s r , c ^

uczestnicy “niektórymi za­
znają się * „„¡ącym i za-gadnleniaml, ma ą c y ^  pQ, e
sadmeze znaczeniu pitar.
pszenia warunk Pod-
nych na tereme t z
stawowych. Jak . _ r0.
metodami 1 sposobariuP 
wadzenia działalnośc^pm ^, 
laktycznej ora* w  roku 
wśród młodzieży. 0(ł
przyszłym P ^ ^ ^ f  ^iast 
będą się w szeresn
wojewódzkich. ™!n.itach

We wszystkich 
młodzież szkolna po
Jest okresowym
karskim. Ma to na .
pobieganie różnego rodzaju
schorzeniom i J  snvclitvch schorzeń we wczesnytn 
stadiach rozwoju. Toku

W ciągu ubiegłego 
szkolnego w woj szczeciń­
skim np. przebadano g*
łem 14(1 tys. młodzieży 
nej. Podobną liczbę P*1““  
ży przebadano również w 
woj. łódzkim. W samej 
dzi natomiast masowyrn "J  
daniom lekarskim w 
ku szkolnym poddano P® 
nad 95 tys. młodzieży.

skierowane. Ze strony ! » « £  
diów brak Je«t Przy y 
właściwej kontroli 
cy. Nie anahziuje się PrWg 
referatów skarg, me zgłębia 
problematyki skarg c
jest poważnym hamulcem w 
usprawnianiu działalnoś
aparatu władzy ludowej. 

NIEZBĘDNE WNIOSKI
W oparciu o tych killka 

uwag nasuwają się pewne 
wnioski. A więc jeśli chodzi 
o organizacje partyjne — to 
zamiast zrzucania z siebie 
odpowiedzialności trzeba by 
prayjęły jako zasadę — ■***• 
deczne i wnikliwe zajęcie 
się człowiekiem i jego spra 
wami, likwidowaniem zla 
w zarodku.

Instancje partyjne _ będą 
wtedy mogły stwierdzić, że 
właściwie realizują uchwałę 
partii z grudnia 1950 r,, je­
śli poprzez gruntowną ana­
lizę załatwianych skarg bę­
dą wykazywać szczególną 
troskę o pełne wykorzysta­
nie sygnałów z terenu. Do­
brze byłoby wprowadzić ja­
ko zwyczaj obowiązujący w 
praktyce partyjnej — syste­
matyczne omawianie na egze 
kutywach KP, KM, KD za­
gadnień wynikających ze 
skarg i zażaleń obywateli o- 
raz wyciąganie właściwych 
wniosków, umożliwiających 
rozstrzygnięcie i załatwię
nie najhardziej nabolałyeh 
problemów. Dotychczas bo­
wiem egzekutywy były m-

Uplynęlo klika miesięcy od 
chwili powstania pierwszych 
zespołów filmowych, zrzesza 
iacych twórców filmów fa­
bularnych, W tej liczbie sce 
narzystów; reżyserów, opera 
torów i kierowników produk 
cji, pragnących real,z° wa£ 
filmy wspólnie w stałych ko

lew yzespole „Studio“ kiero­
wanym przez A. Forda (kie­
rownik literacki B. Bratny) 
młodzi realizatorzy Ewa 1 
Czesław Petelscy przenoszą 
na ekran powieść J. Meissne 
ra „Wraki**. Operatorem te­
go barwnego filmu K*
Chodura. Aleksander Ford 
pracuje obecnie uacl scena­
riuszem filmu O Ondraszku 
wg powieści <*. Morcinka.

ondraszek** będzie nasza 
pierwszą pozycją fabularna 
zrealizowaną na szeroki e- 
kran z dźwiękiem stereofo­
nicznym. „  .W wytwórni wrocławskiej 
trwają ostatnie prące nad u- 
dźwiękowieniem filmu „c * - 
jemnica starego szybu“ , zre 
alizowanego przez Wad m a  
Berestowskiego wg „Księgi 
urwisów“ E. Nizlurskiego. 
Ilustrację muzyczną „Tajem 
nicy“ opracowuje St. Skro- 
waczewski. Film ten zreali­
zowany został w zespole 
„Start“ , kierowanym przez 
W Jakubowska i M. Żuław 
skiego (kier. literacki). W 
tym też zespole znany ope­
rator Stanisław Wohl próhu 
Je swych sił na polu reży­
serskim. Rozpoczął on reali 
zację filmu osnutego na 
współczesnej tematyce wiej­
skiej pt. „Jęczmień“ — we 
dług scenariusza B. Koguta.

W zespole „Kadr“ , kiero­
wanym przez J. Kawalero­
wicza (kierownik literacki 
K T. Toepiltz) dobiega koń­
ca montaż filmu „Cień“ , o- 
pracowanego według noweli 
A. Scibor - Rylskiego pod 
tym samym tytułem. Reżyse 
rem filmu Jest J. KawaUro- 
wic z, operatorem J. Lip»1»11* 
Następną pozycją przygoto­
wywaną przez ten zesp* 
Jest „Tajemnica maszynisty 
Orzechowskiego“ — barwny 

1 film reżyserowany przez A. 
Munka, znanego dotychczas 
jako realizatora filmów <lo- 
kuraentalńych.

„Nikodem Dyzma“ — to ty 
tut filmu nakręconego przez 
łódzką wytwórnię Filmów 
Fabularnych, przy którego 
realizacji współpracują dwa 
zespoły — „Rytm“ (kierow­
nik J. Rybko wski, kierow­
nik literacki A, Scibor-Ryl-

skl) 1 „ZAF“ , zespół L. Star 
skiego (kierownik literacki 
A. Stern). Film ten oparty 
Jest na znanej powieści T; 
Dołęgi - Mostowicza, w roli 
głównej ujrzymy w nim 
A. Dymszę.

W najbliższym czasie 
.Rytm “ udostępni naszej pu 
baczności wyreżyserowa­
ny przez T. Makarczyńskie- 
eo barwny film „Warszawa- 
wloska mata“ (dotychczasowy 
tytuł roboczy brzmiał „ s yre 
na warszawska“ ). Inny 
współpracownik ”Kyt™“
r e i  St Lenartowicz pracu­
je wraz z operatorem M. Ja 
hodą nad filmem psycholo­
gicznym „Zimowy zmierzch - 

W zespole „Syrena“ (kie­
rownik artystyczny J. ^a' 
rzycki, literacki — I. An­
drzejewski), rozpoczęto pra­
ce nad nowym filmem o 
współczesnej tematyce w*e' 
skiej według scenariusza D- 
Scibor - Rylskiej. Scenarim-z 
komedii filmowej „Obrazki 
warszawskie“ przygotowuje 
dla tego zespołu St. Dygat.

M a  w wymianie poglądów na 
emat religii brało udział około 

700 słuchaczów uniwersytetu.
cechą charakterystyczna klu­

bów młodej inteligenci )es-
powszechna troska o to, “ y 
program klubu byl ciekawy 
bogaty.

Ciekawe spotkania towarzys­
kie organizuje klub mlnńói in­teligencji przy Wkladach lm; 
Róży Luksemburg W Warszawie 
Tematy tu poruszane dotyczą 
zvMa zakładu pracy, Jego pro­
dukcji, stosowania postępu tech 
nlcznego ltp.

Powstający obecnie przy 
\kademii Medyczne] w War 
szawie Klub Medyków po­
stawił sobie za cel zoigam- 
zowanie przyjemnych i pozy 
tecznych rozrywek dla słu­
chaczów i asystentów uczel 
ni. Program klubu przewi­
duje, że np. obok dyskusji 
pt „Jakim powinien być 
młody lekarz“ lub „O etyce 
lekarskiej“ będą się odby­
wały zajęcia w kilku sek­
cjach. Miłośnicy muzyki 
skoncentrują swe zaintere­
sowania na licznych kon­
certach, a studenci mający 
zamiłowania plastyczne i t 
tograficzne również będą 
mogli wykazać się w klu­
bie swymi umiejętnościami- 

Program przewiduje także 
organizowanie wielu spotkań 
z literatami i z poetami.

= Zrodziła się ta inicjatywa przed Kilkoma m'®SIktam*’ * ą 
:  okresie przedfestiwalowej gorączki, kiedy niemal calam lo -  
= dzież Stoczni Gdańsk‘ci współzawodniczyła 0 “ *»»*»"'•  |= nalleoszvch wyników w pracy, a ponadto pomacała star .
3 szym^w 'przygotowaniach do konferencji partyjno-ekonomicz z 
I nej razem z mml szukając źródeł dodatkowych o^czędno- ;
-  śei Nazwano Ją inicjatywa Wenty, tak nazywa się bowi®”> s 
i  m ody bTygadznta z wydziału W -l który Pierw«* Ją « W *  |I czątkowal. Pracując przy ustawianiu maszyny głównej I «nil I
s .„«i,, na trawlerach wraz z 4 swoimi kolegami zrzeKi .  ̂ ^
1 U proc, czasu przewidzianego w kartach roboczych na wy- |
ż konanie tej pracy. Hiiiiumiimiiimimiii?
TiimimiHnuuuuntun  .. , , ‘ .„i ambicja kazała im zrezygnowatŻadna chyba jeszcze ml- t pieniędzy Otrzymywanych 
eiatywa nie wywołała tak wprawdzie droga lak najbar- 
wielkiej bumy. 1»k właśnie JW  ^  £
ta, zapoczątkowana przez pracy ujawnił się w Jednecz.s- 
hrygade Wenty. Znaleźli się nvm wykrywaniu takich rezerw tiry^aaę '>>rny “  organizacji robót, które po-
w stocznt ludzie, którzy za- “waUąj| zakiart„,vi szybciej wy­
rzucali chłopcom że wyrzu. wjazać sic 7 zadań, a robotni­
c ą  pieniądze kieszeni że 
wystąpienie z hasłem zrze- zar®bkl_
kania się pewnej ilości nor- Dlaczego jednak w tej 
mogodzin jest równoznaczne cjiwali inicjatywa Wenty zo. 
z targnięciem się na zaro- gta}a w!aicjwie zupełnie zą­
bek robotnika. . pomniana?

Brygada Wenty odpowia- zarówno w Stoczni Gdań- 
dała na te wszystkie zarzu- skie^ jak j w „Komunie“ w 
ty. Wyjaśniała, że dawmei odpowiedzi na to pytanie 
czas przeznaczony na usta- słygEy sję: „skończyła — 
wic nie maszyny oraz linii “ 0 ghończyly się moiliwoś- 
wału wykorzystywała w peł cj„
nt, teraz jednak j>rzy lepszej ¿zyihy naprawdę na Już 
organizacji pracy, przy za- podjętych zobowiązaniach 
sobie zdobytych doświad- ,.0dc-zyły się możliwości wy- 
czeń czas ten jest stanów- rezerw czasowych?
czo za duży Tłumaczyli, że przytoczę tu słowa inż. 
w tej chwili zużywają na KOwa|kowskiego, kierownika 
wykonanie tych prac nie wy(jajaju, w którym pracu- 
1 .000, ale 900 roboczogodzin. .g Wenda stwierdza on m. 
Tak zorganizowali sobie prace :'n . ^stoczniowcy nabierają 
że mogli przy pomocy kie- coraZ” większego doświadczę, 
rownictwa wydziału przy- nia w swojej pracy. Pracę, 
dzielić kilku członków swo- ^¿,.3  jeszcze niedawno po- 
jej brygady do innych prac cj,taniala cztery dni czasu w 
więc zarobek tych. którzy w ^  cj,wili wykonuje się w 
brygadzie pozostali, wzrósł cjągu 2 dni“ . A w dziale 
średnio o 300 zł. normowania Stoczni im. Ko.

muny. pr yslf t 3łAośw:no™0;Jęły Je przede wszystkim bry- no mi, źe niektóre noimy 
gady z wydziału w-i. odpowie- c2asowe, zwłaszcza te usta- 
działy na nip młodzieżowe bry- , .1  j  .(i ea rzecZY-gady z innych wydziałów stocz- lone dość dawno, eą izeczy 
ni. inicjatywą tą spotkała się wjście zupełnie nieaktualno, 
również z żywym oddźwiękiem obowiązują nadął, gdyż

'n o d w T a nVpierwsz; technolog nie zawsze jest w 
mistrz Terlikowski z wydziału gjapjg nadążyć ? ich Zmia-
izo1acvjno-malarsklego. _

Ogółem robotnicy s*oc?” ' otóż to właśnie. Zdobyte 
Gdańskiej zrzekli s<e do koAc^  przez*stoczniowców doświadete- 
roku 21.743 p "y' kiej nta, lepsza organizacja pracy.
Stoczni im. KorhWjy Parysk 1 umożliwiają lm „ybsze wykona 
—- 20.000 roboczogodzin. . „ ,1. 1,. nr^c o wiele szyb*

tnlcjątywa zapoczatkowm nte ^ » uprâ i u j e  l e  preU a- 
przez brygańć stoczniowców, rżała nierzadko technolofia. Po

.  ¡ » F f S S r s  siit„dis,,r.‘T- snr.
^  -  BO to uczciwość i robotnicza ” y™ Pe” nle, ie tak jest wy-

------- mumummmu.uuim.uunuumiuimimuu^ «odn.e^A.a t.W.^ortępe-

1 i ł - .............« - " i " n r t w n h  ń m in iU p  ’ t Z ó w m y  się. Spośród
100 ludzi, którzy znaleźliby 
portfel z pieniędzmi i adre­
sem człowieka. 99 oddałoby 
ten portfel jego właściciele, 
wi. A przecież różnica po­
między godzinami figurują­
cymi w kartach roboeiyeh. 
a faktycznie wykorzystywa­
nymi na wykonanie n!ektó- 
rych prac to nic innego, jak 
właśnie owe pieniądze zgu­
bione przez nasze państwo 
ze szkodą dla bardzo wielu 
ludzi. Dlaczegóż wdęe tylko 
tak niewielka grupa robot, 
ników pieniądze te zwró-oi- 
ła?

Warto podyskutować ł 
spróbować odpowiedzieć na 
to pytanie na zebraniach or- 

= ganizacji partyjnych, związ-
1 kowych i ZMP w stocz -
| nlach. I wąrto, by uogól-
1  niajac wnioski z tych dys-
| kusji, sformułowały odpo.
1 wiedź na to pytanie sztaby

rys. Karol Baraniecki: polityczne stoczni —* ich ko.
iiiimiimiiiiimiiMMiiiiiniimiiiin mitety zakładowe. (**)

PRZEMYSŁ 
FARMACEUTYCZNY
Jednym z przemysłów,

/  który w okresie minio- 
/  nych JO lot srobil olbrzy- 
7 mi krok naprzód, jest (
N przemysł farmaceutyczny.

W roku 1938 około 85 
proc. zapotrzebowania na 
leki pokrywaliśmy z im­
portu, dziś — 85 proc. le 
ków produkujemy w kra­
ju, a wiele z nich nawet 
eksportujemy. Do przodu 
jących zakładów należą 
Starogardzkie Zakłady 
Farmaceutyczne. Plan 6- 
letni wykonały one już 
28. U. 1955 r. Tegoroczny 
plan załoga zobowiązała 
się wykonać jeszcze przed 
świętami. Zakłady produ- . 
kują również leki na eks ; 
port, które wysyłamy m .) 
in. do Brazylii, Holandii 
Finlandii, Chin i krajóui^ 
demokracji ludowej.  ̂

Na zdjęciu: fragmenty 
t____ *—.i..— Ł-tórnm1 laboratorium, w którym 

* sporządza się zastrzyki,

I Mamy wiele nieczynnych świetlic,...

- O. tu prześpię sobie zimę.
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É l '  —  O  SP>OHCME
kaniach.

Jak widzimy, zauważone przez 
czytelników braki w naszej praey, 
powodowane są w znacznym stop-

—r  niu brakiem informatorów, z dru-
* , cnnrtoweao w czasie której wek w poszczególnych dyscypli- giej jednak strony, powstają z bra-

„Niejeflęn z mleszkańcńw miasta, czy aktywu sport w iaJainia« pjjkav- nach, konieczne jest jak najszybsze ku mlejeca w gazecie. Pomyślmy —
S ć ,  jak g'raraP‘rezeiuV piłkarskie, jak ^ b ra S w e g o . jak również przygotowanie weryfikacji spotkań gdybyśmy chcieli podawać każdego
grają juniorzy... w Gdańsku toczyły się stwa y . - większego przez poszczególne sekcje sportowe pełną informację sportowa,
boju mistrzowskie juniorów, o Marych szukano W jn  J dyscypliny WKKF, co połączone jest ze spra- obejmującą sport zagraniczny, spot-
ryiko^lw^^^rymk^frrze^efuzcbal 6p0P i Wtedyteż zrodzilyys ięrc«- Wą natychmiastowego przekazywa- Han]a ^ ¿ zyp8ńatwowe i między-
żeby wszystkie ̂ drużyny i kibice piłkar- sportu. W y Glosu Wybrzeża“ nia wszelkich protokołow ze spot- narodow®, rozgrywane przez ną-
scy orientowali się, jak przebiegają giywki o • « szkolnej Ligi kań przez aktyw do swoich instan- gzych reprezentantów, pracę kół
rozgrywki...“ . _ “ „?-al^ f k. ^ „ i v reż aktyw pil- cji sportowych, My ze swej stron,’ wyczynowych na Wybrzeżu ł wre

Oto, co m. in. pisze do nas w Plłkai's , ■ przewodniczący uczynimy wszystko, by kontakty z ezcie małych zespoiow A, B i C-
dwóch kolejnych listach w odpo-, karski (m. • WKKF tow sekcjami były jak najściślejsze. klasowych we wszystkich dyscypli-
wiedzi na codzienna ankietę „Glo- sekcji P'“ ' 1 7aI>„,L iał dziennika- Nasz czytelnik „OK“ Pińscy, jak ngch> t0 potrzeba by na to każdego 
rv ‘ OK“ CZyteto^ ° W POdPlSU5ą’  ^ y^ że  właśnie wzorem Poznania. M - dnia co najmniej jednej strony a
cy się „OK . . «/każda niedzielę aktywiści — dzia ,,pJąs l” kcji piłkarskiej), prosi w zskań- nawet całej gazety, na co nas, nie-

Głos ten nie jest oaosobmony. Po- w K ś  telefonicznie prze- cziniu swego listu o podsumowanie pia- gtety, me stać.
o ę m . m m  « • » ■ » » ,J « : f i >  “  Ł i s r r  .* M S »  S U S  %  . »

K O M U N I K A T  
B I S L S O T B K

Wojewódzka ł Miejska Biblio 
teka Publiczna w Gdańsku in­
formują, że „Przeglądy kultu 
ralne“ prowadzone przez mst 
E. Kochanowska odbywające się 
dotychczas w drugą i czwartą 
środę miesiąc v przeniesione zo­
stały na drugi i czwarty czwar 
tek.

Wszyscy zainteresowani proszę 
ni są o przybycie dziś o god*. 
18 do czytelni czasopism we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz­
kiej 44.

rów, którzy by na bieżące podawali__i-i —̂ : „T,ria î Ira rtc’ affane ur c TN/bf —M T Y  M  f ł  / ł  i EE Mt

i nie jest ouussv...o,.,, i u- telefonicznie prze- czeuiu swego ostu o e-- stety, me stać.
rzut stawiano redakcji na łącze piłkarscy, „..anych cv Juniorów w hr. Prośbie WI >l> °9- Jeju chodzi o informację ogólnopol-rzut stawiany J kazywać będą wyniki rozegianytn J  ^  , w najhiuszych dniach za- .... . » » . m i .  w

ostatnim plenum sekcji piłki n.iz- "  > 6p0tkań. mteścimy na lamach „Głosu wvbrze»a“
nei MKKF w Gdańsku. Domagano w tym fln *7 . ...... „i„ 5v.»u!.» w „ < »  naszeeo narybku spor-___  onrznania — za- Niestety. Z zobowiążą

mawiamv i w n a j m » * « * . » — 
tym dniu spotkań. mieścimy na lamach

— 4 ........... -  •• ------------- -  e jL .e ty  Z zobowiązań tych nic nie artykuł O piacy naszego narjbku spor
się tam — wzorem Poznania — za- wv„ l0* Działacze, 1 to bardzo nieliczni towego.
mieszczanin w poniedziałkowych y ‘ niedzielę), przekazywali tełefo- N# tym nie kończą sją uwagi na 
numerach „Głosu Sportowego“ obok nlcznie wyniki spotkani»,  ̂ al . uivira- !.ń i« , V'! .i ■ tu 1 1 MARIAU REY
tabel I, II i III Ligii, również ta- wtedy 
bel mistrzowskich klas A, B, a na
wet C.

Jak widzimy, kibice i ---- - -
naszej najpopularniejszej dyscypl

f na sprawy losaine.
.....O czytelników, Czytelnicy STANU Jeśli chodzi o uwagi nadeilaaa pne*

UUIIICIWII s»*4v t -----  nlc*"'e lch wiasna drużyna wygra- Hi.AtV OLECHNICKI 1 MARIAN RKY- oh. EUGENIĘ WIESNF.R * p," “ ' utabel I, II i HI LiBi. również ta- wtedy, gdy ‘ th w ^  ln(orm al,je p0. ^  w„„»c*g, domagają »1« Gdańskiego a dotycząc, uhig.
B, a na- J.„nl. w numerach poniedziałkowych tg- za,„icSzcłania Informacji nie tyiho o ficznego naszej S.azetYi <•'« danie w numei» r rów- ..ul.» czv boksie, lecz również nich postaramy się uwzględnić
. . , ł>f l>r mn1orów hvlo rzeczą niemożliwa. „ immlf. mniei‘ popularnych dyscypli* u « j  dalszej pracy,

działacze wymuczoSe byli Utrzymanie i™ -nU rcinic m. In. » T vl. na nierws.y raz „rozr
dyscypli- “ ® * ,k4w w następne dni tygodnia, | wyniki

ską i zagraniczną, „wyręczają nas w 
tym " „Przegląd Sportowy“ i „Sport", 
my natomiast, jako pismo wojewódz­
kie, sita rzeczy większą uwagą kierują» 
my na sprawy lokalne.

-  **’ ’ - J ! -  ..... ....1 nanęitą... .. .  ,
______ _ .. z Prus«,*»

Gdańskiego, a dotyczące układu grar 
ficznego naszej gazety, to niektóre z„1»L Mneiłapnmii ci o tlW7trlPflrłii \V U 3"

/ I.» wvkiuczone »y»' naco chodzi” tin 'konkretnie wi, W, f  Tyle na pierwszy raz „rozmowy z
.m — j ........ - 4- ......................  wyników w następne dni tygodllła- tabele i wyniki ze spotkań koszykówki. m i e W j j M “ -  w , ; ? j î “ ïî,eTV i . ï h
ny spo-rtowej, domagają się więk- J&.ei.g. » « w  „ ’ “  H,,ï* P“ ,ne S “ ’ '

C/yiejiiin«inu" ~ vy urhura»..
íistv, pisane do redakcji raniach na*

ny sportowej, domagają się więs- precie*. %yÍ«íÍhÍ W naszej pracy kierujemy się po- codziennej anjdeiy „co sądzisa o
»eg o  zainteresowania dla rezerw y M J m i  «gonu.Tale więc w lene, dzisiejszy,u g, osie“
piłkarskich. poszczególne spotkania nie mogły W* „tówni uwagę kierujemy na piłkę Chcielibyśmy, aby nasza dz.siSj-

Nie można odmówi racJ1 naszym zweryfikowane z braku protukoiow sę ® . 4¡ i^ko^Uetykę, w E¡m¡e zaś sza „rozmowa“ sprowokowała row-
czytelnikom. Istotnie w tegorocz- sytuacja powojuje u naszych n9 bąol5s, sporty zimowe i.„ koszy- meż_ innych ^
nytn sezonie zbyt mało uwagi po- czytelników brak kówkę i siatkówkę. Stąd też na- a wremy. ze jest tch u naszym *o-
święcaliśmy rozgrywkom niższych gu■ rozgrywek, « w u  ni  razfe zapobu-, szych^ czytelników uderzył w lecie jewodztwie bardzo a lelu d o p o -
klas, a już bardzo rzadko ukazywa- |,A?go, że Inikąd, ale to dosłownie zni- brak wiadomości o koszykówce, o dziełema się z nami swym: * ,1
ły się u nas tabele mistrzows kie k,ae»1 ¿ .mogliśmyJ której obecnie w okresie zimo- mi po. to,

szych czytelników uderzył w lecie jewoąztwie oatuzu wi-cw — <-.u
_______  - ^atego,'te "znikąd, ale to dosłownie z.m; b/ gk wiadomości o koszykówce, o dzjelema się z nami swymi u waga -

iy się u nas tabele mistrzowskie kaa* »ie mogliśmy « J«'« możemy nada obecnie w okresie zimo- mi po to, by nasza piacą. stają się
obrazujące aktualny układ sił. Nie „trzymać bieżących l aktualnych tabel JWU J maczn[e więcej. Je- pełniejsza.byśmy w stopniu lepszym
czyniliśmy jednak tego celowo, t wyników ch0^ i  0 rozgrywki klasy A, to niż dotychczas, mogh spełniać pa-
Wiosną, na 2 tygodnie przed roz- Aby S S ?  pełną podotmie! j°ak to jest w # ] * _ * * ’
czyniliśmy jednak tego celowo, t wymaow i; y f  ch^ zi 0 rozgrywki klasy A, to mz dotycnczas, mugu spwmac na-
Wiosną, na 2 tygodnie przed i<xz- Aby jednak ń a e i c z y l n y  „ pad0lbnie, jak to jest w pito* noz- sze zadania — popularyzowania ru- 
poczęciem sezonu piłkarskiego, od- otrzymywać J»k « « ' ^ „ e j ,  cierpimy na brak informato- chu sportoy/ego na Wybrzeżu, 
była stę w naszej redakcji narada informację dotyczącą stanu rozgi-j
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Przebywająca w Warsza­
wie. hokejowa reprezenta­
cja Finlandii spotkała się 
•na Torwarze z przygotowu­
jącym się do Olimpiady ze­
społem Polski. Mecz odbył 
się pod firmą Warszawa — 
Helsinki. Zwyciężyli hokei­
ści polscy 8:2 (5:1, 2:0, 1:1). 
Bramki dla Warszawy zdo­
byli: Chodakowski — 3, Za 
wadzki — 2 oraz Olczyk, 
Csorich i Bryniarski po 1. 
Strzelcami bramek dla Hel­
sinek byli: Kilpice oraz 
Lindstroem.

Obydwa zespoły wystą­
piły prawie w takich sa­
mych składach jak podczas 
rozegranego w poniedziałek 
meczu Polska — Finlandia. 
W bramce zespołu „Suorni" 
zamiast doskonałego Viitali 
grah znacznie słabszy Niemi, 
a w drużynie polskiej Pabi 
sza zastąpił Foryś. Polacy 
zagrali znacznie lepiej niż 
w pierwszym meczu z Fina­
mi. Dobrze kombinowali o

msmgm:

Pierwszy rok pracy 

wśród najmłodszych piłkarzy

Noworoczny
podarunek

SZKOLNA LIGA PIŁKARSKA
wychowawczyni przyszłych reprezentantów

A więc .już .nieć roku 1955. W dniach, które jesz 
cze nam pozostały, staramy się w różnych dziedzi­
nach naszego życia dokonać podsumowania braków 
i osiągnięć, staramy się nakreślić dalsze plany, 
które mają nas wieść do sukcesów. Tak jest 1 w 
sporcie. Pozwólcie więc że nie odbiegając od ogól­
nie przyjętych zwyczajów 1 my zastanowimy się na 
chwilę nad pracą „naszego dziecka“ — szkolnej ligi 
piłkarskiej.

Lęborka, Kościerzyny, Kwi- W WARSZAWIE tamte,i- 
dzyna i Łeby. Dojdą wresz- szy „Ekspres Wieczorny“ w 
cie dalsze zespoły z Gdyni, oparciu o nasze doświadcze- 
Sopotu i Gdańska. nia i wzory przystąpił do

Tak masowa akcja wy- organizowania stołecznej li- 
chowawcza z entuzjazmem Si piłkarskiej drużyn szkół- 
powitana została przez g03- nych. Towarzysze z „Ekspce 
podarzy naszego piłlcarstwa 511 Wieczornego“ postanowili 
— członków prezydium sek- na wiosnę zorganizować 
cji piłki nożnej WKKF, cze- spotkanie piłkarskie repre- 
go wyrazem stała się uchwa zentacji Warszawy z repre- 

Nim zaczniemy mówić o piłkarskiego. Cenne trofeum }a prezydium w sprawie zentacją Wybrzeża, przy 
szkolnej lidze, trzeba się cof — puchar „Głosu Wybrze- szkolnej Pgi piłkarskiej. czym składy oparte zostaną 
nąć myślą wstecz do pierw- ża“ — zdobyła reprezentacja “ Uchwała poleciła' m". in. na najlepszych zawodnikach 
szych miesięcy bieżącego szkoły nr 1 z Gdańska, dru- wojewódzkiej radzie trener- walczących w ligach, 
roku Wtedy to garstka en- gie miejsce zdobyli piłkarze sko-instruktorskiej opraco- . T .,
tuzjastow z Wydziału Oswia szkoły nr 2 z Rumi-Zagorza, wanje właściwych metod "  KOSZALINIE ligę pil- 
ty WRN, sekcji piłki noż- trzecie zaś — reprezentacja szkolenia najmłodszych pił- karską zamierzają zorgani- 
nej  ̂ WKKi, kolegium sę- Młodzieżowego Zakładu Wy karzy które po uzgodnieniu zować redakcja „Głosu Ko­
dzie w i wreszcie naszej re- chowawczego z Malborka. z władzami szkolnymi i le- Szalińskiego“ i sekcja piłki

a<vcji, ktoiym znudziło się W czasie uroczystości za- karskimi będą stanowić pod .. . WKKp w  tvm celu
juz ustawiczne importowa- kończenia turnieju kapitan staWę pracy nauczycieli wy- noznei ” KK ' w  Wm celu

raz niebezpiecznie strzela- nie sław piłkarskich z in- drużyny szkoły nr 1, uczeń chowania fizycznego. A więc towarzysze z Koszalina za­
li. Ciekawostką jest, iż aż nych okręgów dla ratowania Kowalewski, dziękując orga już n;e improwizacja nie- prosili gdańskich organiza-
siedem bramek zdobyli o 
brońcy. Świadczy to o mą 
drej taktycznie grze zespołu 
polskiego, gdyż dobrzy w de 
fensywie Finowie skrupulat 
nie pilnowali napastników 
natomiast obrońcy byli wol­
ni. Tak więc napastnicy o- 
stro szturmowali bramkę 
Niemi, a potem podawali 
'krążek do obrońców, którzy 
celnymi strzałami z daleka 
zdobywali bramki.

W odróżnieniu od meczu 
poniedziałkowego, tym ra­
zem obrońcy polscy skutecz 
nie rozbijali akcje ofensyw 
ne gości. Najlepiej spisy­
wał się Chodakowski oraz 
Zawadzki. Z napastników 
na wyróżnienie zasłuży) 
Skarżyński oraz Czech.

Spotkanie było ciekawe, 
ale gra, szczególnie w II ter 
cji, prowadzona była zbyt 
ostro, za co winę ponoszą 
niezdecydowanie sędziujący 
arbitrzy polscy — Zarzycki 
i Romanowski.

Dużym powodzeniem cie 
szyły się występy bardzo po 
pulamej w Warszawie zawo 
dowej mistrzyni Szwecji _w 
tańcach na lodzie May Britt. 
Najbardziej publiczność o- 
klaskiwała sambę, którą sym 
patyczna Szwedka odtańczy 
la ubrana w efektowny bia 
ło -  czerwony kostium.

% św sxm
PRAGA. W  minionym sezonie 

lekkoatleci CSR poprawili 139 
razy rekordy krajowe w tym 6 
razy rekordy świata.. Średnia .10 
najlepszych wyników wśród 
mężczyzn została poprawiona 
w.e .wszystkich konkurencjach, z 
wyjątkiem biegów na 400 m i 
400 m ppł oraz 10-boju, a wśród 
kobiet — z wyjątkiem pchnię­
cia kulą.

*  *  *
MOSKWA. W Moskwie, w me 

czu hokejowym o mistrzostwo 
ZSRR nowicjusz I Ligi Loko- 
motiw Moskwa rozgromił Torpe 
do (Gorki) 13:7.

a * *
PRAGA. Haski zespół hokejo 

wy IHHC rozpoczął tournee w 
CSR meczem w Kladnie. Holen 
drży przegrali z miejscowym Ba 
nikiem 3:4.

* *  *

MOSKWA. We wtorek 27 bm. 
szachiści radzieccy Tajmanow i 
Korcznoj wyjechali do Anglii 
na tradycyjny, noworoczny tur 
niej w Hastings. W tym samym 
dniu grupa radzieckich skocz­
ków narciarskich wyjechała na 
międzynarodowy konkurs do 
Oberstdorł (NRF).

* *  *

LONDYN. W angielskiej lidze 
piłkarskiej po 24 kolejce spot­
kań prowadzi Manchester Uni­
ted różnicą 3 pkt. przed Black­
pool.

*  *  *
BUDAPESZT. Piłkarski zespól 

francuski Reims przybył do Bu 
dapesztu na rewanżowy mecz o 
puchar Europy z Voeroes Lobo 
go. Poprzedni mecz wygrał Re­
ims 4:2.

wanie piłkarzy od podstaw, szając równocześnie swój ze 
Wiemy, jak te pierwsze kroki spó! do tej wyższej formy 

wyglądają. ulica, podwórko, rozgrywek «piłkarskich, 
boć przecież nie mamy jeszcze .
«ni boisk dzielnicowych, ani I wtedy, podoonie jak na 
też placów do gier w poszczę- wiosnę, wśród „speców pił-
gólnych blokach naszych miast, karskich' rozlesrly sio ełosv Wypływa więc syśród tej gro- & Ln loziegiy się glosy
mady kopiących piłkę, często- powątpiewania. No, bo jak- 
kroć szmacjankę, podwórzowy ze —  D-klasa piłkarska W 
Gronowski, Cieślik czy wresz- P , ... .
cie Zamorra i... nie trafiwszy Gdańsku, W ktoiej giają 
do nielicznych sekcji pilkar- przecież dorośli mężczyźni, 
skich, które by opiekowały się rozleciała się już po kilku 
młodzikami, przestaje wreszcie _  , ,
bawić się piłką nożną, z tą też spotkaniach nie ukonczy- 
chwiią piłkarstwo nasze straciło ła rozgrywek, w rozgryw- 
jeszcze jeden talent. kach piłkarskich młodzików

Wielkie były opory wśród startowało w Gdańsku za- 
tzw. znawców sportu, a piłkar- ledwie 8 zespołów, i tu rao- 
stwa w szczególności, w na- . ’. , *
szych szkołach, kiedy to w mie tern Cl sami „wariaci , kto- 
słącach wiosennych rozpoczęły rzy zamęczali wszystkich

“ S c U  " r T u S  turniejem ^karskim -  or- 
„Głosu Wybrzeża“ . Wówczas ganizują szkolną ligę piłkar 
niewielu było nauczycieli, ską.
wychowawców i lekarzy szkol- skąd wziąi pieniądze, kto da 
nych, którzy by walczyli o biuro, urzędników, etaty na 
prawdziwy sport w. szkołach przeprowadzenie rozgrywek pił - 
podstawowych, niektórzy pró- karskich? Nie, nie uda się. Po- 
bowali straszyć młodych piłka- mysi jest poroniony. Ligi takiej 
rzy najróżniejszymi konsekwen jeszcze nigdy nie było i nie 
cjaml, które za sobą ma po- będzie. Wszyscy ci „doradcy“ 
ciągnąć właśnie biedna piłka j „specjaliści“ zapomnieli o jed 
nożna. nej zasadniczej sprawie. Zapom

Tylko, Że młodzież żako- nieli, że bakcyl zorganizowane- 
chana w tejże „zakazanej1

Puchar „Głosu Wybr-* 
ta" zaszczytna nagroda dla 
najlepszego zespołu pił­
karskiego, znajduje sio 
obecnie w szkole nr 1 w 
Gdańsku. Który zespól 
wywalczy go w . roku 

przyszłym?

się swoimi 
z miejscowym aktywem.

Według informacji z 
GKKF ligi szkolne powstać 
mają również w Krakowie 
i Stalinogrorlzie. Ruszać za­
czyna się Poznań. Jednym 
słowem niedaleki jest dzień, 
w którym na terenie całego 
kraju grać będą najmłodsi 
piłkarze, dryżyny liczą­
ce dziesiątki tysięcy mło­
dziutkich chłopców. Wte­
dy trenerzy państwowi 
będą mogli spokoj­
nie oczekiwać poprawienia 
się poziomu pilikarstwa _ w 
Polsce. Bez przesady może­
my tu bowiem powiedzieć, 
że za lat 4—5 reprezentacje 
województw, a nawet kraju 
składać się będą z chłopców, 
którzy dziś pierwsze kroki 
stawiają na boiskach w cza­
sie spotkań szkolnych lig 
piłkarskich.

St. SPYRA

E1 ABRYKA motocykli w 
-* Ludwigsfeld- w Niemiec 
kiej Republice Demokratycz 
nej przystąpiła do produkcji 
skuterów, na zachodzie coraz 
bardziej wypierających mo­
tocykle. Skuter „PITTY“ 
odznacza się piękną efektów 
ną karoserią. Posiada on mo 
tor 125 ccm, dwutakt. który 
przy 5 tys. obrotów na mi­
nutę daje moc 5 koni mecha­
nicznych, spala natomiast 3,2 
l benzyny na 100 km. Przy 
wadze własnej 134 kg, mo­
że on unieść ciężar 300 kg. 
Motor umieszczony jest pod 
siedzeniem., zaś bak mieści 
8 litrów paliwa.

Ciekawi jesteśmy, kiedy 
nasz przemysł motoryzacyj­
ny przystąpi do produkcji 
skuterów?

Polscy tenisiśclO
w Pucharze D a v is a .

Klub ro zry w k o w y  w  S o p o cie
Dziś, 29 bm. o godz. 14 zo 

stanie otwarty w Sopocie 
przy molu klub rozrywkowy 
spółdzielni „Impreza" Lokal 
klubowy będzie wyposażo­
ny w stoliki brydżowe, bi­
lardy, szachy, warcaby oraz 
bufet z dobrą kawą.

Klub będzie czynny w po­
niedziałki, wtorki, środy, 
czwartki i piątki od godz

14—22, w soboty od godz, 
14—23,30, a w niedziele od 
10— 22.

Ze względu na projektowany 
udział Polski w Pucharze Davi- 
sa, tenisiści nasi zaplanowali 
bogatszy niż dotychczas sezon 
w roku przyszłym. Już w lutym 
wezmą oni udział w dorocznym 
ogólnopolskim turnieju w hali 
krytej (w Toruniu) oraz projek 
tują międzypaństwowe spotka­
nie z Danią (w Warszawie). Na 
stępnie, już na kortach otwar­
tych, przewidziane jest spotka­
nie z Francją, międzynarodowy 
turniej w Sopocie i kilka star­
tów za granicą. Przeciwnika 
Polski w rozgrywkach o Pu­
char Davisa będziemy znali już 
w lutym, kiedy odbędzie się !o 
sowanie.

Bokserskie c e k a w o s ik i
Sędzia Neuding został wyty­

powany przez sekcję boksu 
GKKF jako kandydat do pro­
wadzenia walk na Igrzyskach 
Olimpijskich w Melbourne. O 
wytypowanie sędziego-Polaka, 
zwróciła się do GKKF Między­
narodowa Federacja Bokserska 
(AIBA).

* * *
Prezydium sekcji boksu GKKF 

zatwierdziło karę 1 roku d.ys- 
kwalifikacji (z zawieszeniem na 
3 lata) nałożoną przez sekcję 
boksu WKKF Kraków za nie- 
sportowy tryb życia na zawod­
nika Wisły — Rzeszutkę.

Odczyty
lektorów KC

W GDAŃSKU

Dziś o godz. 14 w sali 
KM PZPR w Gdańsku 
odbędzie się odczyt lckto 
ra KC na temat: „Koszty 
własne produkcji przemy 
słowej oraz drogi ich ob­
niżenia“ .

Na odczyt proszeni są 
lektorzy sekcji ekonomicz 
nej KW, prelegenci KW 
i KM. wykładowcy szko­
lenia partyjnego, agita­
torzy oraz aktyw partyj­
ny j bezpartyjny.

Po odczycie odbędzie 
się konsultacja lektorów 
KW z sekcji ekonomicz­
nej.

W GDYNI

Dnia 30 bm. o godz. 10 
w świetlicy Domu Kole­
jarza przy ul. Jana z Kol 
na w Gdyni odbędzie się 
odczyt lektora KC na te­
mat: „KOSZTY WŁAS­
NE PRODUKCJI PRZE- 
MYŚLOWEJ ORAZ DRO 
GI ICH OBNIŻENIA“ .

Na odczyt zaprasza się 
— kierownictwo zakla- 
dów i spółdz:clni. prele­
gentów, sekretarzy POP 
• wykładowców szkoienia 
partyjnego.

Komunikat WIIML
W czwartek, 29 bm. o 

godz. 16 odbędzie się w lo­
kalu WUML odczyt profe­
sora historii ! sztuki Uni­
wersytetu Warszawskiego — 
Elżbiety Grabowskiej na te­
mat: „Tradycje polskiego
realizmu w sztuce“ .

4 J M ił

na czwartek, dnia 29 bm.
8,30 — Stan pogody i wiad 

8.36 — Koncert. 12.04 — Wiad 
12.10 — Przegląd prasy. J2.15 — 
Koncert. 12.40 — Mozaika rozr, 
13.50 — Wiązanka melodii film
14.00 — Wiadomości. 14.05 — In­
formacje. 14.09 — Komunikat o 
stanie wód. 14.10 — Swojskie 
melodie. 14.30 — Koncert, l i .10
— Pieśni. 15.23 — Muzyka. 17.09
— Audycja dla dzieci. „Lizus“
— ode. 3 opow. 18.20 — Koncert.
18.40 — Sonata Nr 2 na skrzyp­
ce i fortepian S. Prokofiewa.
19.00 -  Muz. i akt. 19.25 — Po­
ezja Wietnamu. 19.40 Muz. 
tan. 20.30 — Nad książkami Ta­
deusza Brezy. 22.10 — Piosenki. 
22.20 — Ode. 12 powieści „Kró­
lewna“ Andrz. Piwowarczyka
22.40 — Z naszych sal koncer­
towych.

Program Wybrzeża. 11.55 —
Serwis CZRM dla rybaków. 12.30
— Komunikaty. 16.00 — Kon­
cert 16.15 — Felieton M. Walic­
kiej „Przeciw tandecie“. 16.30
— Polskie rytmy ludowe.. 17.30
— Dziennik. 17.45 — Piosenka 
tygodnia. 17.50 — Muzyka rozr.
22.00 — Dziennik rybacki.

GDAŃSK -  „Leningrad“ — 
„Piosenka za gresz“ , od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20. prod. czeskiej
— o tym. Jak lekka piosenka 
zdobywa miłośników. „Kame­
ralne“ — „Jaś i Małgosia“ , od 
lat 7, godz. 12.30 i 14, „Kurs 
na Marto“, od lat 12, godz. 15.30. 
17.30 i 19..30, prod. radź. — przy 
gody na morzu „Bajka“ we 
Wrzeszczu — „Bajka o strzale \ 
od lat 7, godz. 15, „Wróg publiei 
ny nr 1“ . od lat 18. godz. 16, 
18.10 i 20.20, prod. francuskiej, 
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — 
„Psiogłowcy“ . od lat 12, godz. 
1C, 18 i 20, prod. czeskiej — 
film historyczny, „1 Maja“ w 
Nowym Porcie — „2urbinowie‘\ 
od lat 16, godz. 16, 18 i 20, prod. 
radzieckiej — film z ży­
cia stoczniowców radzieckich, 
„Delfin“ w Oliwie — „Pięknoś­
ci nocy", od lat 13, godz. 16, 13 
i 20, produkcji franc. —• Gerard 
Phłlippe między snem a jawąj

GDYNIA — „Atlantic“ — 
..Sprawa Bluma“ , od lat 12, 
godz. 16, 13 1 20, prod. NRD — 
dobry film kryminalny, „Go­
plana“ — „Bajka o smoku“, od 
lat 7, g. 15, „Złote jabłka“ , od 
lat 7, godz. 16, 18 1 20, radziec­
ka ba.ika, „Warszawa“ — „Za­
czarowany rower“, od lat 7, 
godz. 16. 18 l 20, prod. polskiej
— o wyścigu dookoła Polski, 
„Fala“ na Grabówka — „Błę­
kitny krzyż“, od lat 7, godz. 18, 
18 1 20, prod. polskiej — pełna 
napięcia walka taterników o ty  
cie rannych partyzantów. „Pro 
mień“ w Chyloni — „Pierwszy 
po Bogu“ , od lat 16, godz. 17 
i 19, prod. franc. —  o bohater­
skiej postawie kapitana statku 
ratującego ludzi przed faszy­
stami niemieckimi. „Neptun“ w 
Orłowie“ — „Mały uciekinier**, 
od lat 14, godz. 16, 13 1 20, 
prod, ameryk. — jak mały chło­
piec poszukuje przygód w No­
wym Jorku, „Aurora“ w Ru­
mi — „Urok szatana“ , od lat 
14, godz. 19, prod. franc. — 
unowocześniony Faust, „Związ­
kowiec“  na Obłnżu — „Ożenek 
7 posagiem**, od lat 12, godz.
19.30. prod. radź. ■— bogaty po­
sag nie gwarantuje szczęścia.

SOPOT — „Bałtyk“ — „W
leśnej gęstwinie“ , od lat 7, 
godz. 14.30, „Upadek emi­
ratu“, od lat 12, godz.
15.30, 17.30 1 19.30, prod. radź.
— o walkach wyzwoleńczych w 
Bucharze, „Polonia“  — „Nocne 
spotkanie“, od lat 14, godz. 16, 
18 1 20. prod. czeskiej — uwaga, 
szpieg w obozie...

Repertuar kin podajemy na 
podstawie informacji Okręgowe 
go Zarządu Kin.

zresztą samo za siebie.

Na si olimpijczycy

go piłkarstwa za bardzo „chwy­
cił“  w szkołach podstawowych, 

piłce nożnej Z niespotyka- Tak 3ak na w!osnę nauczyciele
z pewnym oporem podchodzili 

nym dotychczas entuzjaz- do turnieju, tak teraz widząc w
lidze szkolnej wielką pomoc w męm przystąpiła do rozgry- reaiiZ0Waniu swojego planu nó­

wek i grała. 217 zespołów uczania 1 wreszcie zdobycia za­
ufania wśród młodzieży, zaolia- , ,walczących o puchar mówi rowali organizatorom swoją po- »tem atyczne szkolenie, na-
moc i zaczęli zgłaszać reprezen cechowane głęboką troską
strzośtw Jedenastkl do mi" zarówno o rozwój piłkar-

To zmusiło opiekunów 5 LigaTpiłkarska ruszyła. W srtwa- iak i 0 zdrowie naj-
młodzieży do szerokiego za- chwili obecnej liczy ona 74 młodszych piłkarzy.
interesowania się najbar- zespoły. Cyfra ta wzrośnie Drużyny walczące w lidze

k m  La szkolnej, po rozegraniu czterechdziej zaniedbaną dotychczas na wiosnę do °k- bo runfl mla,y się na zasłlIiony
dziedziną wychowania —  W1'"m  't' j •“ , odpoczynek. Jest to Jednak od-czących obecnie trzech zo- _ęnor+pm , ,  . . poczynek czynny. Wiemy, żesportem. . . społow dojdZ1e jedenaście, tre salach

Znane są dzieje turnieju dojdą drużyny z Wejherowa, nastycznych> pogłęblają techni.
>00000000000000000000<X>00000000000<X>00<X>0000000000000^ kę 1 opanowanie piłki. Jednym

słowem sposobią się do rundy 
wiosennej, która ruszy w pierw 
szych tygodniach kwietnia. W 
tym samym czasie aktyw pił­
karski przygotowuje zimową 
naradę z udziałem wszystkich 
zainteresowanych, na której do 
konana zostanie analiza do­
świadczeń zdobytych w pierw­
szej fazie rozgrywek. Kolegium 
sędziów opracowuje terminarz 
narad szkoleniowych dla ucze­
stników ligi szkolnej, celem za 
poznania ich z podstawowymi 
przepisami gry w piłkę nożną.

A wreszcie sprawa najważ­
niejsza — w myśl uchwały pre­
zydium sekcji piłki nożnej na­
sze drużyny piłkarskie, mające 
zespoły w klasach A i B, jak 
również w ligach państwowych 
— przystępują do objęcia patro 
natu nad przynajmniej jedna 7. 
drużyn ligi szkolnej. Tak wlec 
młody aktyw działaczy, jaki 
powstał w szkołach, a składa­
jący się 7  nauczycieli i człon­
ków komitetów rodzicielskich, 
znajdzie silne oparcie i pomoc 
w starych specach piłkarstwo.

g Na zdjęciu: Reprezentacja polskich biegaczy na o Zaledwie kilka miesięcy 
l  Zimowe Igrzyska Olimpijskie' Od lewej: Mateja, Ra S Pucuje szkolna liga piłkar- 
S biś, Kwapień, Bukowski i Sobczak. $ ska -  a juz stała się popu-
g C.4F — fot. Werne x lama nawet poza granicami
joóopooeoooooooooooooooooooóoooooooooooooooooooooooooo- naszego województwa.

O ponieśli już karę

Wyczerpujące wyjaśnię 
nia otrzymaliśmy rów­
nież od Spółfł7.ie'ni T,rz',v 
„Jedność Robotnicza" w 
Gdańsku i od Gdańskiego 
Zespołu Budownictwa Pr s 
mysłu Drobnego. Pozosta

łe zakłady pracy, których 
pracownicy znaleźli się 
na ostatniej liście pija­
ków i awanturników 
— jak dotąd nie u- 
dzieliły nam żadnych wy­
jaśnień.

a co z innymi?...

O
tym, że nasze złożył pisemne oświadcze- 
ostrzeżenie w 
stosunku do

nie, że nie będzie się wię­
cej upijał. Oświadczenie 

zakładów pra to zostanie podane do wia 
cy nie reagu- domości wszystkich pra- 
jących na enu cowników przedsiębiorstwa 

ligańskie i pijackie wybry poprzez specjalnie w tym

Tak wyglqdali jeszcze wczoraj

ki niektórych swoich pra- celu wydaną 
cowników, poskutkowało ce‘‘.
— świadczyły wczorajsze 
telefony i liczne pisma wy 
jaśniające, skierowane do 
klubu NPT.

„błyskawi-

Niewesolą miał wczoraj 
minę Kazimierz Szczypior

Dyrektor MPRB nr 1 z ski, pracownik Budowla-
Gdańska - Wrzeszcza za­
wiadomił nas, że kierow­
nictwo zakładu i rada za­
kładowa przeprowadziły

nego Przedsiębiorstwa Po 
wiatowego w Pruszczu 
Gdańskim, którego foto­
grafię zamieściliśmy na ła

rozmowę z Józefem Wach mach naszej “^zety. We­
kiem, który w dniu 24 gru zwany w dniu wczoraj-
dnia br. zatrzymany zo 
stał przez organa MO 
wywołanie awantury

szym do dyrekcji na roz- 
za mowę w sprawie chuligań 
w skich yczynó v, jakich do

mieszkaniu i pobicie do- puścił idę pod wpływem 
mowników. V/ wyniku tej alkoholu kilka dni temu — 
rozmowy Wachek i.obowią złożył następujące oświad 
zał się przeprosić żonę w czenie z prośbą o opubliko 
obecności przewodniczące- wanie go na łamach pra- 
go rady zakładowej, oraz sy:

Ja, niżej podpisany, zobowiązuję się wobec swoich 
kolegów zatrudnionych w przedsiębiorstwie, w któ­
rym pracuję, nie pić icięcej wódki. Popełniony błąd 
będę starał się jak najprędzej naprawić sumiennym 
wykonywaniem obowiązków służbowych i wzorowym 
zachowywaniem się w pracy. Niech c świadczenie mo 
je stanowi dostateczne ostrzeżenie dla tych wszyst­
kich, których nałóg pijaństwa doprowadza do stanu, 
w którym zapominają, że są ludźmi.

Kazimierz Szczypiorski

WACŁAW GOTALSKI ma 
lat 18, mieszka w Oliwie 
przy ul. Śląskiej 2, m. 2. 
Gdzie pracu je? Nie wiadomo. 
Ma legitymację uczestnika 
MDK we Wrzeszczu. W dniu 
2fi grudnia w godzinach ran­
nych zatrzymany został prze? 
milicję na Dworcu Głównym 
w Gdańsku za opilstwo, 
awantura i ctwo i używanie 
wulgarnych słów. Od wypra­
wiania tego rodzaju brewe- 
rii powinna oduczyć Gotal- 
skiego surowa kara Kolegium 
Orzekającego.

„Ja się z tobą jeszcze roz­
prawie“ ! — groził funk­
cjonariuszowi MO JAN GON 
TEK, pracownik Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego im. 
Wróblewskiego w Gdańsku 
zamieszkały przy ul. Straga- 
niarskiej. Nie sadzimy. ab$ 
Gontek zrealizował swoja 
obietnicę. Jedno jest pewne 
— za wywołanie awantury w 
stanie nietrzeźwym w dnni 
26 bm. na Uworcu Głównym 
w Gdańsku — stanie przed 
Kolegium Orzekającym.

A KOLEDZY, RODZINA, WSPÓŁTOWARZYSZE PRA­
CY — CZY I ONI NIE POWINNI POMOC TYM MŁODYM 
LUDZIOM PRZEKONAĆ ICH, ZE SWYM POSTĘPOWANIEM 
WYRZĄDZAJĄ KRZYWDĘ SPOŁECZEŃSTWU I SOBIE?...
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